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Ruch unjborczy.
Konwentykiel wyborczy.

Dziś w południe w auli M agistratu odby
ła się kpnfcrencya blokowych kandydatów 
na postów z Krakow a i Podgórza, mianowi
cie: Dra Leo, Dn. Bandrowskiego. Sarego, 
SrokowsKh go, Fedorowicza i Maryewskiego. 
Na konferer.cyi podobno zastanaw iano Bię 
nad obecnem „niebezpiecznym* położeniem 
politycznem w Krakowie i środkami, które- 
by zapewnić mogły wybór blokowych kan 
dydatów

O ile nasze in fo raacye  sięgają. — poro
zumienie bloku przyszło o t ; l e  o u skutku, 
że kandydatura rękodzielnika (po obietnicach 
p. Leo i, została obalona 1

Być meż % że wobec rozbicia żydów, źa 
den kandytmt żydowski nie będzie postawiony 
ofjcyalnle. 

Wyłudzanie pełnomocnictw.
Donoszą l m z mi&rta, że znani dwaj ad

herenci p. Bazesa i jego pomocnicy przy 
szwindlach i oszustwach wyborczych, szyn- 
karz R o s ę  i lak ern .k  A s z k e n a z e  obcho
dzą przemysłowców i restaurato rów  krakow 
skich, wyłudzając od nich w podstępny spo
sób deklaracye głosowania na kandydatów 
bloku.

_t,r Przestrzegam y usilnie wszystkich przed 
emisaryuszami spółki Bazes & Leo — tych 
panów zaś zapewniamy, e pilnie baczyć bę
dziemy na ich „środki i sposot “ d z i a ł a - .  
ni » .

Przy tej epoeobnośol zwracnmy się do na- 
ezych Kobiet aby nie oddawały pełnomocnictw 
agitatorom blokowym i n^e popierały swymi 
głosami reakcyjnej I znieprawionej kliki, rzą
dzącej w mieście. 

Centralny katolicko-narodowy komitet wyborczy
uchwalił na pus edzeaiu w d. 24 czerwca br. 
zalecić z kury i gm<n wiejskich, następujących 
kandydatów do Sejm u:

Ludwik Dobija, Biała.— D r hr. Stanisław 
Mycielski, Bóbrka. — Dr Fertmsiewlcz, Boho- 
rodczany. — Tadeusz C zariow ski OoleJewski, 
Borszozów. — Józek Solak, Brzesko. — Wła- 
dTBl&w Rylski, Brzeżany.— Z Izisław Skrzyń
ski, Brzozów. — Mieczysław Buczyński, Bu 
czacz. — Kazimierz Krzanowski, Cieszanów. — 
A rtu r Zaremba Ci* leokf, Czortków. — X. Jan  
Pilch, Dąbrowa, — Paw„<l Tyszkowski, Do- 
bromi). — X. Hipolit Zaremba, Dolina. — Sta
nisław Nie sab towski, Gródek Jagielloński. —

X. Ja re k  Michalk, Grybów. — 'Antoni Teodo- 
rowicz, Horodanka. — Kazimierz Horodyski, 
Husiatyn. — Witold ks ążę C zirtoryski, Ja 
rosław. — X. Zygm in t Męski, Jasł). — Fran
ciszek h r Czisaow ski, Jaworów. — Kon
stan ty  C zark o w sk i, Kałusz. — Stanisław H?n 
ryk hr. Badeni, Kamionka Stm m Powa. - -  Dr 
Ptaś, Limanowa. — A ugust hr. Krasicki, Li- 
sko. — Walery Krzeczunowicz, Lw ów .— X. 
Tryczyński z M .irkjwy, Łańcut, — Stanisław 
br. Stadnicki, Mościska —  Józef Stolaski, 
Myślenice. — X. Stanisław Wolanie, N isko.— 
Józef Maciusz^k. Nerwy Sącz. — Dr Jan Be
dnarski, Nowy Targ. — Aleksander Raczyń
ski, Podhajce. — W ładysław książę Sapieha, 
Przemyśl. — Stanisław  W ybranowski, P rze
myślany. — Biesiadfcki, Rohatyn. — X. Wła
dysław Kopernicki, Ropczyce. — Aleksander 
hr. Skarbek, R utk i. — W incenty Tom»ka, 
Rzeszów. — Feliks Sozański, Sambor. — Jan 
Potocki, Sanok. — Leon br. P>niński, Ska- 
łat. — Stefan Moysa-Rosochacki, Sniatyn. — 
Paweł hr. Dzieduszycki, Sokal. — X. Józef 
Watulcwicz, S tary Sambor. — Józef Ju ry  
stow ski, Tarnopol. — Jan  Urbański, T łu
macz. — Jan  Gromnicki, Trembowlo. — Dr 
Ożga, Turka. — Franciszek Górkiewicz, Wa
dowice. — Adam Mrozowickl.j Wiebcska. — 
Oskar Schneil, Złoczów. — Jan  Z-unorski, 
Żywiec. #

Sytuacya w Podgórzu-Wieliczce.
W Podgórzu pojawiła się odezwa, k tó ra  

wzywa wyborców do ftłrsowania na burm i
strza Wieliczki Dra Aywasa Z odezwy tej 
podalemy w f ją tk i :

„Przed 12 laty  p. Maryewski, Jako kan 
dydat konserw atyw no dem okratyczny (Bic), 
otrzym ał m andat do Sejmu dz ę s i tylko u- 
ktadowi, zaw artem u między Podgórzem a 
Wieliczką, mocą którego m i a s t a  t e  m i a 
ł y  n a p r z e f f l i t n  w y b i e r a ć  p oe / 0 ' W do 
S -  j m u, t. J. na jedną kadencyę z Podgórza, 
na następną z Wieliczki. Dziwnymi zbiegami, 
Które na razie pomijam, p. Maryeweki już 
przez dwie Ladencye zasiadrł w Sejmie z 
wielką tylko dla siebie korzyścią.

Obecnie zupełnie słusznie powszechna o- 
pioia obywateli Podgórza i /Pieltczhi w ska
zuje jako kandydaia oa przyszłego posła do 
Sejmu wielce zasłużonego burm istrza Wieli
czki, adw okata  Dra F ianciazka A y  w a r a ,  
członka Rady powiatowej, człowieka bardzo 
energicznego, otaczanego powszechnym sza
cunkiem w mieście i w ałym powiecie.

P. M aryewski jednak, pamiętający za
wsze tylko o sobie, chciałby za wszelką ce
nę utrzym ać się na posterunku sejmowym, 
zwłasseze, że od tego z^luży jego p o s a d a  
w B a n k u  k r a j ó w ,  m z płacą 12.000 K i 
tłustym i dodatkami, Ltóreby mu z pew noś
cią nie zaszkodsiły 1

„Hyeny wyborcze* rozpoczęły już pracę 
wytężającą we w szystkich możliwych kle 
runkach pod znanym  sztandarem  „inżynie
ra" (??) w sposób wy próbowany i jem u ty l 
ko właściwy! Znalazły Bię naw et jednostki, 
które z bezczelną odwagą ośmieliły się wpły 
wać na burm istrza Wieliczki Dra Aywasa, 
„aby pa t u i  raz jeszcze" zrzekł sip kanny ■ 
datury  na rzecz p. M aryewskiego 1 r To Już 
chyba bdzwsiyd niepow szedni!! Nie wspo- 
mlna ą jednak, że dzięki p. M aryewskiemu 
przehandlowane już Podgórze p o  r a z  o

s t  a t  n i wybierać będzie z Wieliczką posła 
do Sejmu!

Wzywumy wszystkich uczciwych, p ra
wych i nieprzedalnych wyborców, aby strze
gli swych praw  wyborczych, o wszelkich 
nadużyciach płatnych naganiaczy nam dono
sili, a głos swój bez obawy tylko na burm i
strz* Wieliczki Dra Franciszka Ay»»asa od
dawali, b e z  w z g l ę d u  n a  o i z e c z e n i e  
„superarbitra* p. L e o .  Keżdy bowiem sza 
nujący się wyborca musi uważać chyba za 
obrazę i za kpinki wyborcze, aby kandydata 
na posła obywatelom p. Leo miał p rzeze t 
czać. Podgórze chyba aż nadto dobrze zna 
się na takich kruczkach i wartości w yro
ków krakow skiego Salomona, bo przykrych 
ich skutków  na własnej doznaje skórze

W Dąbrowskiem.
Ze S z c z u c i n a  telegrafują nam, że od

był się t»m dnia 25 h. m, ludowy, na 
którym  X. kunonik Jan  P i l c h  z Olesn, wy 
powiedział mowę kandydarhą. Kandydaturę 
jego przyjęto z wielkin z a p ie ń 1.

Dnia 23 b. m, odbył się w Ź a b u i e  wiec 
przy hirdco licznym udziale l idu. Obrady 
zagaił X. T yczk o ,sk i, euperyor z O^poryBzo- 
wł, norzem X Pilch w przystępnych Błowach 
przedstaw ił swój program  pracy, a podniósł 
głównie, że jako poseł dołoży wszelkich m o
żliwych starań , aby na najbliższej kadencyi 
sejmowej uchwaloną z o ta ła  zdrowa, spra
wiedliwa reform a wyborcza. Po i-  -" lcbu 
redaktor W ierczab z Krakowa, przedafcawitł 
ludowi zgubną i przowroteą politykę przy
wódców ludowców; potem przemawiał X. 
Hałas, proboszcz z Gręhujrrvra, roloik M>- 
słoń I uocztmidtrz Daniec z Radłowa, poczem 
uchwalono wśród oklasków jednogłośnie k an 
dydaturę X. Pilcha.

Przea wiecem tuż przed kościołem para
fialnym w Żabnie podpici zwolennicy Bojki, 
rozfanatyzowanii podjudzani przez „wiecznych 
prawników* z Dąbrowy, popieranych przez 
byłego posła Bojkę na sokretarzy Raay po
wiatowej w Dąbrowy, urządzali ku zgor,*zj- 
niu uczciwych chrześcijan i niestety ku u- 
cissze pauprów żydowskich form alne burdy, 
pragnąc wiec X. Pilcha udaremnić.

W Wadowióklem.
Z K a i  w a ry  i Z o f i T s y d  o w s k l e j  p i

szą n a m :
W dDiu 19 b. m. odbyły się praw ybory 

na wyborców z naszego miasteczka. Żydzi 
w dniu tym solidarnie głosowali wyłącznie 
tylko na wyborców żydowskich, dając tern 
dowód twojej Biły i zaznacz jąc swą solidar
ność w spusób utrlcczający godności kato li
ckiego mieszczańst wa. Lsc^ pomimo krętactw  
prawdziwie żydowskich wyjątkowo tym ra
sem nie odnieśli zwycięstwa. ‘Sa wyborców 
wybrano bowiem Antoniego S z p u n a r a ,  X. 
Romana S t o j a n o w s k i e g o ,  Jana  Ma d e i -  
s k i e g o  i Dra Antoniego B a n a s i a .

Wybór ten  n*e przypadł Jednak do gusiu 
najemnikom żydi we im to też unieważnie
nie prawyborów przez starostwo 2e wzglę
du, że wybory cdiiyły się w „Sokole", fetóry 
8t«i już na te^ytorynm  gminy sąsiedniej, 
aczkolwiek przylega do miasta, przyjęli z 
wielKim entuzyazmem.

Przykro, leci. musimy tu ta j publicznie za- 
ziaaczyć, że dziś cł, k tórzy ogłosili s'ebie za

antysem itów, wchodzą w ścisły kom prom is z 
żyd mi, starając się drogą oszczerczych za 
rzutów  i obelg na różne stany i parfcye po
ciąg. jć w ten  w ir i tu tejsze miessezaństwo. 
Sądzimy jednak, że mieszczanie, przekona 
wszy się o agresywności żydów, k tórzy  nie 
tylko na polu ekonomicznem, ale obecnie i 
na polu polftyczm-m chcieliby rej wodzić, 
nfe pójdą za głosami wichrzycieli i oddadzą 
glosy na tych, Ltórzy dążą do wyzwolenia 
społeczeństwa polskiego z pod przewagi ży- 
aeetwp.

B ó ze so sje  bagno-
Sm utną i upokarzającą jćBC rzeczą dla 

Krakowa jaku  wielkiego m iasta r  ogóle, a 
dla starej stolicy Jagiellonów i siedziby naj
wyższych i poważnych inatytucyj naukowych, 
literackich i artystycznych w szczególności, 
że opinia publiczna w ten  czy inny sposób 
zniewoloną je s t  zajmować się tego rodzaju 
osobnikiem, jak  Gerzon Bazes. Upokarzającą 
jest 'zeczą dla każdego inteligentnego i ku? 
turalnego Krakowianina fakt, że tego ro
dzaju nieuk i człowiek be* najptym iiywnlej- 
szych uczuć moralnych i pojęć etycznych 
decyduje lub współdecyduje w  najraźn ie j 
szych kwesty ach miasta. Niesłychaną, o w ar
te ści pewnego odłamu obywatelstwa i obe
cnie kierujących ster, ich godności osobistej 
i obywatelskiej, ich patryotycznych uczuciach 
najlepiej świadczącą Jest rzeczą, że w swem 
gronie ścierpieć mogą człowieka, k tó ry  razi 
i razić musi oko Bwemi grubem i manierami, 
świadczącemi o jego pochodzeniu z pośród 
straganów i ja tek  W olnicy. razić mus! ucho 
straszną, nie do w ytrzym ania polszczyzną.

Bo któż joat ten Gerzon Bazę*-, k tóry  
pos ad„ tak ie  wpływy, k tó rsgo  wszyscy, a 
najwięcej sami żydzi, nienawidzą z całej du
szy ? Kto zacz nn jesl ten  człowiek, k tó ry  
otacza się gronem przyjaciół, z któ-ych ka
żdy radby gu utop 'ć w łyżce wody, otacza 
się szeroklem  kołem t. zw. zwolenników i 
pół-przyjaciół, k tórym  wyświadcza rozm aite 
małe i większe grzeczności, k tórych  iużto 
groźbą i p ęś lią, jużto słodką (i Jeszcze ja 
ką!) grzecznośolą odkom endsrowuje do roz- 
m aS tyh  podług, którym i kieruje jak  lalkam i 
w iBatrae m aryouetek? Ktu zacz Jest te n ,1 
który  dla oka produkuje tak  często tkliwość 
swe?o serca, a swą w iasną żonę precz wy- 
Dędza, swojemu synowi, swej córce życie 
łamie ?

Jakiem  jes t prawdziwe oblicze tego z 
g run tu  złego człowieka o lichym charak te
rze kupczyka, małego sklepikarza na głębo
kiej prowinoyl? C izie oserpie upraw nienie 
do zabierania głosu w sprawach publicznych 
1 kierownnia niemi przez swych „strolmtn- 
uów" ten, dfc k tórego niema mięjsca wśrćd 
ludzi godnych, ten, Który dir, uprzyjemniania 
aobie życia, na pny jęc la  i „wesołe* kolaćye 
w gronie pokrewnych sobie duchem wydaje 
tysiące, a Bkarżony pr?ez ewą — zmuszaną 
do tego k roku  — ślubną córkę, o alimenta 
i pesag, bije się w swe m ęskie piersi i ci
chym a skruczonym  gi. sem zeznaje wobec 
sędziów, że Jest biednym, Dez wszelkiego 
m ająiku, kupcem szkła i porcelany, skaza
nym e s  wsparcia swych sióstr i nie m ogą
cym wyposażyć swej ślubnej có rk i?  Jakiem

czołem i jakiem  prawem zasiada w gronie 
o j c ó w miasta, obdarzonych zaufaniem przez 
Kraków cały, ten, którego nie w rrusza wieść, 
że wypędzony przez ni°go syn jego, akade
mik, z rozpsety  usiłował popełnić samobój
stwo, ten, k tó ry  zawiadomiony o nieszczęściu 
przez kolegę swego syna, „uprzejmie* m u 
z ł  tru c  dziękuje i jak  nigdy nic dalsze wy
daje zlecenia na budowie swego domu ? Ja 
kim szacunkiem cieszyć się wisien u każde
go człowieka o przeciętnym, wcale nie boha
terskim  charakterze ten, k tó ry  przeciw swe
mu politycznemu przeciwnikowi w ystępuje 
z argum entam i i rew eheyam i, czeipanem l z 
najbardziej prywatuego[t»goż życia (Merzowie, 
Dp. D r H orow itz)?

Gdzie miejsce dla człowiekn, k tó ry  upra
wia uczciwość i czystość rąk  swych włas
nych Ii ty lko dlatego, ż« one w gronie lu
dzi, którzy nie m ają czystych lub ta k  czy
stych rąk  i k tórzy wyżej cenią !„żywy pie
niądz nad nierentow ną uczciwość**, dają mu 
niewzruszoną i niewzruszalną wyższrść i si
łę ? Co się należy tem u G errorow i Bazeso- 
wi, k tórem u ws*ęp do każdego uczciwugo 
chrześcijańskiugo, ccy żydowskiego, domu wi
nien być zamknięty, temu, k tó ry  pewnego 
urzędnika baakowego, domniemanego autora 
kilku moDrryjemnych mu artykułów  w pe- 
wnem krakow ssiem  piśmie, przei, swego 
przyjaciela podstępnie zaprasza do tegoż pry
watnego mieszkania, by tam  się na nim 
czynną zniewagą zem ścić? W siakżc w swo
im czasie ten s&m Bazes musiał Jeździć z dziś 
nieżyjącym prezesem kahału Horowitzem az d« 
m inistra sprawiedliwości dra Kleina, aby wy
prosić zastanowienie kroKów sądowych, 
przeciwko „Własnej pomocy* osławionej, a 
przez niego stworzonej instytucyi flnanco- 
wpJ !

Gdzie jes t poczucie godności bodaj tych 
od se tek  la i w Krakowie znanyuh rodzin 
żydowskich, z których grona wychodzili u- 
czeni w piśmie mężowie, Łjktóre swym cnam- 
skim butem tra tu je  i k tó re  poniewiera ten  
syn proletaryatir żydowskiego, jakby chciał 
się mścić na nich za ich wyitszą r tn g ą  epo- 
łeczną wśród żydów; mścic się za to, że on 
j e s t  c z ł o w i e k i e m  z d o ł u ,  pozbawionym 
wykształceni* ? Jakim  cudem dzieje aię to, 
ze syerog ładzi o akademickiem w ykształ
ceniu, płaszczy aię w haniebny sposób pratd 
crłerriektem , którj w prost ich poniew iera? 
Jak  to  się dziej", że ci wszyscy mogą tyć  w 
dusznej atm osferze, k tó ra  zabija dusze, spłr- 
cza charak tery?  Jak  §ię deteja, że c- w szyscy, 
między którym i przeważają lut złe z > y- 
kształesniem  i na sti aow iskach, mogą wy
trzym ać z człowiekiem, k tó ry  jednak  m a .na 
tyle krytycznego i autokrytycznego zmyBłu, 
Ż9 z obrzydzeniem o nich często się odżywi 
w zasadzie nimi gardzi, wcale n ie , akko i 
'Ocaie niedwuzuacznie daje im to odczuć 
i noznać? ..

Nieakończony byłby łańcuch pytań, z k tó 
rych każde ogniwo Jest wymownem świade
ctwem nietylko niskich kwoliPkacy; m o-al- 
nych Ger szona Bazesa, ie z jeśzcze wym o
wniejszym dowooem na to, jak  przerażająco 
malą jes t m iara wari,ościowanir ludzi, ick 
życia i czynów przez obecuą rządzęcą gene- 
racyę Krakow i.i W szak w tem  zwierciedle 
odbija się skrzyw ioue i straszna k a ry k a tu ra  
naszego życia, potw orny obraz upadku du-

16 G. K. CHESTERTON.

CZŁOWIEK, KTÓRY 
BYŁ CZWARTKIEM.

(P o  w i s ś ć )

To wyzwolenie jego ducha z petów lękli- 
woś*1 natchnęło go tak a  de -.y yą. że go
tów  byt praw>e oa śm ierć. Ssoro ci ludzie z 
ulicy gotewf są dotrsymjuS zobowiązań s .tych, 
zaciągniętych r  zględem starego świata, to i 
on uizyni to  s im a. Dotrzym a tego słow a 
tem brrdzięj. że da* je  bielaitoni z ulicy. Bę. 
dzie to ostatni Jego tryum f nad potwornymi 
lunatykam i z balkonu. Pójdzie z nimi do ich 
prywatnego gabinetu, aby umrzeć za coś, 
czego oni nie są naw et w stanie pojąć.

K atarynka grała tymczasem na ulicy z 
c raz to  w lęks.ą  pnergią i Syme sfys.ai t e 
raz w tm iw ianyeh  jej dźwiękach, jakby ze
spół crlej o rk iestry  wojskowo). Słyezal w 
niej bębry  I trąby wojenne, wygrywrjące 
tryum f żyda.

Spiskowcy tymczasem opuścili już balkon 
i weszli przez arzwi oszklone do sąsiedniego 
pokoju. Syme szew z mmi ostatni. B ;t r a  
pozór Epokujny, ale w głowie lego paliło Bię 
już od r< mnii*yozndj Hryk-. Prezydent wy
prow adzi ich na t j l  >e schody, przeznaczone 
dla służby, i  potem w-zodł wraz z nimi do 
cieacnego, cfcłodiego, pustego prawie pokoju 
w którym  znajdował się tylko rtół, oturzo- 
uy Uwkam '. Skoro juz wszyscy w -szl’, Nie- 
dil^la zam knął i zaryglował drzwi Pierwszy 
zabrał głCB nięr2TeJflr,njny W rąrek którv

zdawał się być oburzony za jakieś niew ypo
wiedziane krzywdy.

— T ak ?  t a k ?  — wołał on swoim pol- 
ak!m akcentem, k tó ry  skutkiem  podrażnie
nia akcentował się bardziej jeszcze, czyniąc 
mowę jego prawie nlezrozuia :afą. — Mówisz 
pao, io  się nie kryjesz. A jednak oncąr nam 
powiedzieć coś ważnego, wprowadziłeś n w  
Ł?an do tej czarnej dziury?

P.ezes zdawał się przyjmować sa ty ry 
czna wycieczki cudzoziemca z dobroduszną
wesołeńsią.

— U-ipakój się mój W torku — rzekł po 
chwili. — Skoro wszyscy dyszeli n. dor^e- 
czności, k tó re  wypowiadaliśmy na balkonie, 
n ik t się Już teraz  nie uatroszczy, dokąd u- 
daliśmy się potom. Gdybyśmy schronili się 
tu taj zaraz po przyjściu do hotelu, mieliby
śmy już  na piętach cały sztab połicyantów, 
podczas gdy teraz możemy obradować spo
kojnie. Ty, mój drogi, nie znasz je3zcze św ia
ta  i ludzi.

— A le gotów jestem  umrzeć za nich — 
zawołał Pniak z zapałem. — W ymorduję ich 
gnębiciell. Nie znoszę taj zakrytej gri > ich  
wszystkich komedyj, ja  chcę pokonać Tyrana 
jawnie, w publicznem miejscu.

— Widzę t  ', widzą — odpar* dabrodu 
sznie prezydent. zas'adą]ąc na górnji ' kOu- 
cu sttiu . — Chcesz umrzeć za ludzko ć. a 
poram iść mordować jej tyranów. To bardzo 
logiczae. Ale teraz pohamuj na chwilę swoje 
piękne ucrucia i zechciej us'ąść pr«y etoie 
wraz z innymi gentlcmenami. P° ra® P er“ 
wszy dzisiejszego ranka  pomówimy tu  roz
sądnie.

Syme usłuchał prezesa z piorunującą szyb 
k o śc ą  i usiadł pierwszy. W torek rasiadł o 
statu i, mrucząc coś z n ie z a d o w o li^ 01 0

kompromisach. N ikt ze zebranych nie zda
wał się domyślać, co ma powiedzieć Niedzie
la. Syme zaś, k tóry  był przekonany, że pro 
z - a chce go zdemaskować, miał uczucie czło
wieka, k tó ry  przed wstąpieniem na ruszto
wanie, powiedzieć chce dobrą mowę.

— Towarzysze! — zaczął prezes, powsta
jąc. — Dość już długo odgrywaliśmy tę  far
sę. Wezwałem was tu taj, rby powiedzieć wam 
wiadomość tak  prostą, a Jednocześnie tak  
w strząsającą, że naw et kelner z góry (od- 
dawna przyzwyci ajory  do nab^ych lekkich 
rozmów) odczułby w tej chwili w głosie moim 
ton więcej, niż poważny. Towarzysze! miel fi 
* ny tu  omawiać plan i miejsce zamachu. 
Ofoż .1 wnossę, abyśm y nie uchwalali wspólnie 
na dzisiejszem o b ra n iu  żadnych planów, po
zostawiając całą spraw ą odpowiedzialności 
Jednego, pewnego członka. Proponuję np to 
warzyBza Sobotę Dra Bulla.

Wszyscy spojribli na niego, wszyscy pod
nieśli się ze swych miejsc już przy pierwtzych 
jego downob, bo mimo, że Niedziela wypo
wiedział je tonem  przyciszonym, to przecież 
brzmiały one w ustach jego niezwykle u ro 
czyście. Niedziela wtedy utuknął pięścią w 
stół, wołając.

— An? słowa więcej towarzysze I Ani 
słowa o pianach naszych i zamiarach. N e 
wolno nam mówić, nie wolno nam wymie
niać najdrobniejszego Bzczegóiu z t cgo co 
-zamierzamy. Nie wolno nam m ó w ć  w tem 
towarzyatwie, w tam  gron o.

Niedziela spędzał wogóle życie na w pro 
wadzaniu w zdumienie swych bliźnich. Ni
gdy Jednak, nie udało mu się to  w tym sto
pniu co dzis aj.

W szyscy poruszyli się niespokojnie prócz 
j°d ' fgo  Sym , k tó ry  wsunąwazy rek* do

kieszeni, ujął palcami swój nabity rewolwer. 
Postanowił bronić się do upadłego i sprze
dać drogo bwe życie, przekona się ostate  
czoie, czy ten  Niedziela jes t śmiertelnym .

Niedziel* tymczasem przeszedł w ton  ła
godny.

— Zrozumiecie prawdopodobnie—rzek ł— 
źo muszę mieć ważny pciwód, skoro ogra 
niczam wolność mowy, w tem  środow isku 
wolności. Obcy ludzie, k tórzy Błu^hają na
szych rozmów uie rozum ieją ich znaczenia 
1 inrją  nas za wesołych biroantów. Ale tu  
wśród ra s  jest k to ś, co zna nasze zamiary 
i przekonania, ale Ich uio podziela, ktoś 
który...

— To być nie możA — kezyLnąt przeni
kliwym, praw ie kobiecym głosem s e k re 
tarz. — To być nie może.

Niedziela opuścił na  stół swują ciężką 
rękę, podobną do płetwy olbrzymiej ryby.

— Tak — rzek ł powoli — tu  w tym 
pokoju znajduje się szpieg, przy sto le tym 
zasiada zdrajca. Dość zresztą próżnych słów. 
Tmię jeg o ..

Syme podn'ó£ł się nawpói, z palcem na 
cyngiu pistołeta.

— Imię j*go — powtórzył prezydent — 
jest W tirek  To on, tsn  obrosły włosem o- 
szjiśt,k tóry  się podaje za Polaka.

W torek skoczył na rów u t nogi, trzym a
jąc w  każde] ręce rewolwer, trzej inni 
członkowie skcccyli mu do gardła a nawet 
zgrzybiały profesor UBiilcwał napróżno pod
nieść się z krzesła.

Syme zresztą nie w  uzfał taj sceny ośle
piony dobroczynnem zdziwieniem, opad! yl- 
ko na krzesło z namiętaem  westchnieniom 
ulgi.

ROZDZIAŁ VII.
Niesłychane zachowanie się profesora 

de Warms.
— SiadajcieI — krzyknął Niedziela gło

sem, k tórego zwykł był używać w rzadkich 
tylko wypadkach życia, a  któyy przenikał 
mazi, jnk ostrze błyszczącej szpady.

Wszyscy trzej rapastn icy  puścili W torka 
i powrócił, na swoje miejLca, cu uczynił 
także zdemaskowany członek rady

— Bardzo óobrzf mój penie — "zekł 
wtedy prezydent do W torka, takim  tonem, 
ja k  gdyby mówii do zupełnie obcego czfo- 
«  n u . Zechciej pan teraz  włożyć rękę do 
Kieszeni i pokaze.ć nam co tam  masz na 
dnie.

Mniemany Polak, trochę blady pod fren- 
dzlą swych ciemnych włosów, sięgnął z po
zorną obojętnością do kieszeni i wydobył z 
niej błękitną kartę.

Syme widział to, widzie! ja k  W torek 
kładł na stole błękitny papier. Siedząc za 
daleko by wyczytać napis na niebieskie] 
karcie, Syme zauważył jednak, że błękitny 
karton  Dodobny je s t  zupełnie do jego .wła
snej legitym acji, k tó rą  otrżrmi>ł Ustępując 
do związku antyanarcbirtóvr i k tó rą  miał 
w tej chwili w kieszeni.

— Patetyczny Słowianinie I — mówił 
tymczasem prezydent do W torka — tra g i
czny synu rolski, sądsę. że wobec tę] kart?  
rozumiesz s»m, że obecność tw oja w śró d . 
nas, Jest cop&jmniej „de trop*

(Ciąg d sksy  naetąpL)

poleca znane ze sv/o)e] do lroct:

Podgórze, Telefon N r 4020.

W a r s z a w s k ie  K a r m e lk i
KB :: tw erde, miękkie i  nadziewane %

w  l ^ G  r ó ż n y  o h  g a t u n k a c h  i  f m a k a o h .  
Sprzedaż we wszystkich pierwszorzędnycL h u d U o L
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cha 1 dobrych obyczajów. W szakże Już w po
mniejszaniu, spaczaniu, zgangrenizowaniu ży
cia, ludzi i wszelkich spraw, z życiem publi- 
aznem związanych, doszliśmy do ostatecznej 
granicy f Wszakże obfita wylęgniarnia Ger- 
■zona Bazesa w św iat wysyła coraz to no
wych emisaryuszy i apostołów demoraliza- 
cyi i to bez różnicy stanu, narodowości i wy
znania I

W każdej korporacyi i in sty tucji, w ka- 
żdem stow arzyszeniu, naw et w tych, k tó re  
są  wrogie lub obojętne wobec Bazesa, są j e 
go tajni agenci, k tórzy z jednej strony m ają 
za zadaaie kontrolow anie, szpiegowanie, do
noszenie, i  drugiej wykonywanie zleceó, 
szerzenie ayatemu destrukc ji, prowadzenie 
na lince, które] koniec w swem ręku  dzierży 
G am o ń .

A różnych ludzi w całem mieście, chrze
ścijan i żydów, najwięcej tycb ostatnich, trzy
m a on w ręku  przy pomocy swych traban 
tów. A trzym a ich, ludzi m iasta, skazanych 
na kredyt, zależnych od śruby podatkowe], 
zdanych często na łaskę i niełaskę opinii 
laby handlowej w różnych spraw ach handlo
wych i przemyalowycb, łasych na ty tu ły  rad  
ców cesarskich, przemysłowych, komercyal- 
nych, kolejowych, cłowycb i innych, żądnych 
orderów  i odznaczeń, godności sędziów han
dlowych, posad bankowych iub prywatnych 
A moc do trzym ania tych wazystkich ludzi, 
wpływania na wybory lub w prost robienia 
Ich do M agistratu, Sejmu, Rady państw a, ka- 
hału krakow skiego i rozmaitych instytucy], 
korporaey] i rad nadzorczych daje — Izba 
handlowa i przemysłowa w Krakowie, do 
k tórej prawo glosowania i wybierania 36 
eałonków ma dwadzieścia klika tysięcy kop
ców 1 przemysłowców z całej eaehodn'e] Ga
licy!, a do której faktycznie w yinacza we
dług własnego uznania i stosow nie do kon- 
ju n k tu ry  na gisłdaie swych spraw  osobisto- 
poblioznyeh n ik t inny — Jak Gerszon Bazes.

„Ja tam  — powiada on — Jestem sk ro 
mnym, zwykłym radcą miejskim, najzwyklej
szym cełonkem  Izby handlowej, na kahał 
wpływu nie mam, bo naw et nie wybrali 
mnie (ci na śmierć i życie zaw;śli od niego 
Przyp. Red.) żydzi na członka zboru żydow
skiego, najchętniej żyłbym na ustroniu  Jako 
pryw atny, spoczynku i spokoju potrzebujący 
człowiek, muszę jednak ulegać (!) woli mych 
przyjaciół. Raz naw et Już złożyłem (siei) 
m andat do Rady miejskiej, bo już tego dość 
miałem, ale dniem i no tą  prośby 1 nalegania 
przyjaciół brzęczsły mi jak  natrę tne pszczo
ły nad uchem, aż ku nie najw ększem u memu 
zadowoleniu uległem  naporowi 1 pozwoliłem 
Indowi wybrać mnie do Rady miejskiej. Ja  
nie mam żadnych am biojj, nie szukam  go
dności, order uważam za zabawkę dla wiel
kich dsieei, żyję tylko dla drugich, pracuję 
tyłko z woli mych przyjaciół i tylko dla 
nich. — Niczego dla siebie, WBzystko dla 
nich U"

Tnk mówi o sobie G ustaw? Gerszon Ba
s ta  — ten  dobroduszny, altruistyczny, szla
chetny i ofiarny Basta, — ta zmora, tra 
piąca od dłuższego czasu Kraków, — k tó re
go rzekom a bezinteresowność je s t gorzką 
koniecznością, Jakiej on z rezyguacyą się 
poddaje, bo nie może zmienić tego faktu, ie  
sam żadnych wysuniętych stanow isk dla sie
bie szukać nie może, bo nie ma żadnych 
kw allflktoyj dla reprezentow ania tychże, ża
dnego wykształcenia, potrzebnego do prso 
dowania, żadnym nie włada językiem, by 
módz żywem przem awiać słowem I

Gdyby Gerszon nie był na tyle sprytny i 
był kiedykolw iek i gdziekolwiek się w ysu
nął, byłby w okamgnieniu.ozobiście się skom 
prom itow ał i raz  na zawsze się utrącił I On 
Jest Jednak sprytny i woli — bo musi w o
leć — być m otorem, ogniskową sprężyną, 
n i l  jakim kolw iek przewodnikiem, u n  się u- 
w ielokrotnia, dobierając ludzi z najrozm ait
szych afer i robiąc z nich swe narzędzia, — 
wysuwając ich s ukrycia, Jako swo macki, 
k tdrem i jak  polip obejmuje w szystkie pola 
publicznego życia, a w czterech ścianach 
awedo domu, czy wśród kliki, wywierając na 
nich swój goiew i zem stę sa  to, że musi się 
nimi posługiwać, że sam w wykonywaniu 
)m t bezsilny, ze zaweze musi występować 
jak o  nieuchwytny duch, a nigdy Jako żywe 
„Ja", mści się na nich 1 sa  swe nieuctwo 1 
sa  swe pochodzenie, a gardzi nimi, jako  
ludźmi bezwolnymi, co za m arne korzyści 
■we d u s z e ,  awe c h a r a k t e r y  s p r z e 
d a j ą .

Skąd pochodzi to wpływowe stanowisko 
Bazesa ? Swego czasu dal k ró tką , ale chara
kterystyczną odpowiedź w rozmowie p e 
wien krakow ski członek Izby handlowej i 
radca cesarski, gdy w trącił po niem iecku:

•Nichł Brutus war ein Held, sondern die 
Rómer maren Schafe.«

Przeciw ten u Ger sio  nowi Bazesowi pod
jęliśm y o tw artą  walkę. O nim opowiemy 
w krótce cały szereg faktów, k tórych drobna 
Już cząić w inna go Już raz  na zawsze zmieść 
i  powierzchni naszego życia. — Musimy raz 
wreszcie oczyścić atm osferę w Krakowie. — 
Podkreślam y z całą stanowczością, że walkę 
przeciw niem u prowadzić będziemy nie dla
tego, że Jest żydem, lecz że Jest n'ebezpie- 
cznym szkodnikiem. Tak samo w ystąpilibyś
my przeciw każdemu jem u podobnemu czło
wiekowi. Zwalczanie bowiem tak  wielkiego 
zła Jest nietylko prawem, lecz obowiązkiem 
wazystkieb, społeczeństwu służących czynni
ków  publicznego życia.

Zajścia na uniwersytecie.
Radykalna młodzież krakow ska nie za- 

tłowoloiłm się tylko zaznaczeniem swego sta
now iska, aolidaryzującego się z akcyą mło
dzieży lwowskiej, grupującej się w socyall- 
■tycznem „Życiu" 1 niepodległościowej „Ku 
znlcy" —  ale idąc za nakazam i ze Lwowa, 
na  wczorajszym doraźnym wiecu, odbytym 
w w estybulu „Collegil Novi“, uchwaliła ] e- 
d n o d n i o w y  s t r a j k  m a n i f e s t a c y j n y ,  
wysnaoząjąc go na dzień dzisiejszy. Na kilka 
godzin przed wiecem ukazało się wywieszo

ne w głównych gmachach uniwersyteckich 
orędzie ze strony  rek to ra  un iw ersy te tu  do 
młodzieży akadem ickiej treści następ u jące j:

„Z powodu ogłoszonego przez kilka 
stowarzyszeń akadem ickich zam iaru u- 
rządzenia Jednodniowego s tra jku  m anife
stacyjnego, zwracam się do Was Młodzie
ży Akademicka z następującą o d e z w ą :

Wolność akadem icka zawiera między 
Innemi prawo gron profesorskich do po 
woływania profesorów, oraz habilitowania 
docentów wedle swego uznania po zbada
niu ich kwalifikacyj, zsrówno osobistych 
jak  i naukowych.

Prawo to od czasu zaprowadzenia kon- 
stytucyi nie zostało ograniczone żadnymi 
przepisami. Nie może 1 nie powinno także 
być zacieśnione lub naruszone normami 
lub zakusam i, podyktowanymi przez wie
ce lub obywatelskie sądy.

Przez cały czas swego urzędowania 
stałem  na straży Waszycb praw  akade
mickich, więc oczekuję także od Was u- 
szanowania praw, przysługujących profe
sorom.

Teraz więc, gdy istnieje zamiar wy 
warcia nacisku i narzucenia pewne] nor
my postępowania profesorom przy obsa
dzaniu katedr, odwołuję eię do Waszego 
poczucia prawa, k tórego objawem powia 
no być strzeżenie wszystkich wolności a- 
kademickich i zwracam  się do Was z 
przedstawieniem, abyście odstąpili od z a 
m iaru m anilestacyjnego stra jku".

W  Krakowie dala 25 czerwca 1913 r.
Zoll.

Na to wezwanie pozostała Jednak głucha 
młodzież „narodow a" (z braku rozwegi i ro 
zumu) ze „Zjednoczenia", niepcdlegi> ściowa 
ze „Znicza", socyalistyczno-niepodlsgłoś Io 
wa z „Prom ienia" i ludowcowa z „Czytelni 
Akademickiej", k tó ra  s tra jk  manifestacyjny 
uchwaliła.

Od strajku usunęła się młodzież katolicko 
narodowa z „Poloanil", k tórej reprezentant 
złożył oświadczenie, że aczkolwiek stoi na 
stanow isku bojkotu szkoły rosyjskiej w Kró
lestwie, mimo to z ekscesami młodzieży tych 
czterech obozów, zmierzających do podkopa 
nia zaufania młodzieży względem gron pro
fesorskich na uniw ersytetach polskich i na
ruszających podstaw y wolności i praw  aka
demickich — solidaryzować się nie może, 
w skutek tego w wiecu udziału nie llerze, 
a strajkowi w miarę możności przeolwdziałaś 
się postara.

Podobne oświadczenie złożyło grono słu
chaczów z agronomii.

Przeciwko strajkow i oświadczyła się ró
wnież lewicowa młodzież socyalistyczna ze 
„Spójni" i młodzież żydowska ze „Związku" 
ponieważ młodzież ta  zwalcza wogóle bojkot 
szkoły rosyjskiej w Królestwie. Jednak .za
powiedziała, że wobec s tra jku  zachowywać 
się będzie biernie.

Po uchwaleniu rezolucyl proklamującej 
s tra jk , reprezentanci „Czytelni Akademic
kie]", „Znicza", „Zjednoczenia* i „Promie 
nia" oświadczyli, śe z lwowską „Czytelnią 
Akademicką", zwalczającą s tra jk  na lwow- 
WBklm Uniwersytecie, wszelkie stosunki zry
wają, rzucając na nią gr< źne „anatem a". W 
wiecu wzięły udział tłum y ciekawych Krako 
wian używających spaceru po plantach.

Młodzież katolicko-narodow a s Polonii 
zaraz po wiecu wysłała do rek to ra  delegacyę 
z oświadczeniem, że w akcyl strajkow e] u- 
działu nie bierce i że względem Senatu aka 
demtekiego i Gron profesorskich w danym 
razi9 odnosi się z JaknąJwiększem zaufaniem 
i życzliwością.

Dzisiaj przed godz. 8 rano, młodzież z 
„Polonii" obsadziła cztery sale w „Collegium 
Ń cvum “, gdzie miały odbyć się wykłady pro
fesorów Ulanowsklego, X. Pawlickiego, Roz
wadowskiego i Kutrzeby 1 zdecydowaną była 
słuchać wykładów. I rzeczywiście wykład prof. 
Rozwadowskiego odbywał się bez przeszkody. 
Przed wykładem prof. Kutrzeby weszli do 
lektoryum  strajkujący  I wzywali k ilkak ro t
nie zebranych w sali słuchaczów do przyłą
czenia się do stra jku . W ezwania te  oczywi
ście pozostały bezskuteczne, a w tedy mło
dzież radykalna usiłowała przemocą (!) usu
nąć ze sali słuchacski siedzące w pierwszej 
ławce. Tymczasem wszedł na katedrę  prof. 
Kutrzeba i rozpoczął wykład, k tórego słu 
chała młodzież katolicko-narodow a otoczyw
szy katedrę. Młodzież socyalistyczna i niepo
dległościowa usiłowała zagłuszyć słowa pro
fesora pieśnią „O cześć wam panowie". U- 
P rzędni o s tra jkow ej otoczyli wejście do we
stybulu, a późnie] pozamykali żelazne bramy, 
wpuszczając tylko swoich adhereatów . Nie 
wpuszczono do Uniw. grona słuchaczów wy 
działu teolog., k tórzy widząc bezskuteczność 
przedostania się do gm achu, zatrzymali się 
na plantach. Oczywiście nie wpuszczano I in
nej młodzieży, spieszącej na ranne wykłady, 
w skutek  tego liczba młodzieży radykalnej 
wszelkich odcieni, z każdą chwilą się powię
kszała. R ektor widząc, żs jego upomnienia, 
skierow ane do młodzieży zebrane] na dole 
w westybulu, nie odnoszą żadnego skutku, 
oraz uwiadomiony o 'zakłócaniu spokoju na 
wykładzie prof. Kutrzeby, postanowił wy
kłady zawiesić.

Ażeby to zakom unikować, w szedł do sali, 
gdzie wykładał wśród śpiewów prof. Ku
trzeba.

Widząc rek to ra , część młodzieży stra jko 
wej poczęła chyłkiem z sali uciekać. Z po- 
dobnem oświadczeniem zwrócił się rek to r  do 
p. prof. Rozwadowskiego, spokojnie w ykłada
jącego w sali 39. Za chwilę pojawiło się w 
westybulu następujące orędzie Senatu:

„Ponieważ mimo ostrzeżenia z mojej 
strony, pewna część młodzieży akadem i
ckiej rozpoczęła m anifestacyjny s tra jk , 
przeto zawieszam wykłady, ćwiczenia se
m inaryjne, ćwiczenia w pracowniach i k li
nikach n a  r a z i e  n a  3 d n i ,  wyrażając 
nadzieję, że z początkiem przyszłego ty 
godnia młodzież powróci do pracy i do 
zaburzeń na uniwersytecie nie dopuści

R ektor Zoll.

Wobec zawieszenia wykładów zebrani w 
„Coli. Nov.“ „Poloniści" o. uś-.lli gmach uni
wersytecki i złączyli się z kolegam i i ko le
żankami, nie mogącemi się wedrzeć do gm a
chu, a z niecierpliwością oczekującemi na 
wynik podjętej akcyi.

Męskie i stanowcze wystąpienie „Polonii", 
wywarło wielkie wrażenie wśród akadem i
ków, nie solidaryzujących alę z terorem  mło
dzieży radykalno socyaliatycznej. „Polonia" 
udowodniła w tym  dniu, że ma odwagę bro
nić wolności akademickiej i powagi Wszech 
nicy przeciw każdem u zamachowi.

W południe na uniwersytecie zupełny spo
kój. Widać tu  i ówdzie grupki młodzieży, 
naradzającej słę  nad zupełnie niespodziewa 
nem stanow iskiem  S natu. Na bramie żelaz
ne], wiodącej do westybulu widać w ielką ta 
blicę z napisem „Strajk", wywieszoną przez 
stra jku jącą młodzież.

Znowu zatem pow iga naszej W szechnicy 
została zakłócona przez grono bezkrytycznej 
i rozagltowanej młodzieży, k tó ra  podniecona 
priez żywioły nie mające nic wspólnego ani 
z Uniwersytetem  ani z nauką, bezwiednie 
staje się narzędziem antypolskiej konspira- 
cyi. Sprawa bojkotu s?koły rosyjskiej nie 
posunie się przecież ani na krok  przez po
dobne nieportądki, k tó re  wywołują tylko 
rozgoryczenie w społeczeństwie i niechęć do 
młodzieży. Gdyby młod.I przywódcy tej dzi
wacznej akcyi trzeźwo rozpatrzyli e:ę w sy 
tuacyi, gdyby zechcieli skombmować, komu 
właściwie służy ich robota, niezawodnie za
niechaliby swej agitacyi niegodnej słuchaczy 
Uniwersytetu. Ale do tego trzeba trochę 
więcej zmysłu krytycznego i trochę mniej 
ulegania pustym hasłom fałszywego ale mię 
dzynarodowego postępu.

Zgromadzenie kobiet w Krakowie,
Komitet wyborczy kobiet zwołał na dzień 

wczorajszy zgromadzanie kobiet dla omó
wienia wyborów sejnu wych. Przewodniczyła 
p. W eychert Szymanowska. Referat wygłosi
ła Dr Zofia Daszyńska-Golińska, k tó ra  przed 
staw iła udział kobiet w prawacb politycz
nych jako  w arunek rozwoju eił i pracy ko 
biet, k rok  naprzód ku  wyzwoleniu społe
czeństwa i ku uszlachetnieniu żyda publi
cznego. Kobieta wniesie w życie polityczne 
nowe wartości, jeżeli zdjęte z niej zostaną 
kajdany politycznej niedojrzałości.

W dyskusji pp. B a n d r o w e k i  i F e d o 
r o w i c z  obiecywali, że będą walczyć w Sejmie 
o prawo wyborcze kobiet. Dr L e o nadf siał 
listowne oświadczenie za prawem głosowa
nia kobiet we wszystkich kury ach. P. D a 
s z y ń s k i  deklam ował patetycznie o pracy, 
nędzy, urzędniczkach i o swoich zasługach.

P ro t  S t r  o ń s k ! oświadcza, że niema za
m iaru inaczej mówić na wiecu kobiet, a ina
czej postępować, Jak to  robią inni panowie, 
więc będzie mówił tylko o tem, co uważa 
za wykonalne i pożyteczne w chwili obe
cnej.

Przeprowadzenie p o w s z e c h n e g o  gło
sowania kobiet uważa za niewykonalne.

Ze zdziwieniem słuchał w ynurzeń pp. Bse- 
drowakiego i Fedorowicza, a przedąwszysfc- 
kiem listu p Leo, k tó ry  ta k  wyraźnie oświad
czył się za przyznaniem kobietom  we wszy
stkich kuryach tych samych praw, co męż
czyznom. Jeżeli tak  eię sądzi, to nie na wiecu 
kobiet o tem trzeba mówić, ale tam, gdzie 
się te  rzeczy załatwiają. A tymczasem w cza
sie trzechletnich rokow ań a szczególnie w ko 
misyi przed dwoma miesiącami nie wystąpił 
z tem  zgoła p. Leo, ani p. Bandrowski, ani 
p. Fedorowicz. Z resztą ci sami panowie rzą
dzą przecież w Krakowie, a tu nie chcą dać 
praw  kobietom. Je s t to  stanow isko zupełnie 
nieszczere.

O niewykonalności powszechnego głoso
wania kobiet Już z tego można wnioskować, 
że w czasie rozpraw  nad reform ą wyborczą 
parlam entarną wogóle nie było wniosku o po
wszechne głosowanie kobiet a ówczesny mi
nister Bienerth w komisy! dnia 13 września 
1906 oświadczył, że rząd nie uważa tego za 
możliwe, co nie Jest oczywiście stanowczym 
argum entem  ale Jest wskazówką co do wy
konalności.

Powszechne głosowanie kobiet odnosiłoby 
się w największej liczbie w kraju naszym do 
kobiet wiejskich, które, Jak wiadomo, życiem 
poiitycznem nie zajmują się i nie mogą, tak, 
że linia rozwoju jes t tu  jeszcze dosyć długa.

W ykonalne Jest natom iast inne r o z s z e  
r ż e n i e  praw  kobiet w wyboraob.

Znowu jako realną wskazó wkę przyjąć tu 
można to, o czem nas pouczają rozprawy nad 
reform ą parlam entarną.

W  komisyi d. 13 września 1906 postawił 
poseł Hruby dodatek do § 7 ustaw y, aby 
prawo głosowania misły kobiety, pracujące 
w urzędach publicznych lub prywatnie i za
rabiające przynajmniej 1000 K lub prowa- 
dżące samodzielnie przedsiębiorstwo Jakieś. 
Wniosek ten  upadł. Natom iast w pełnej Izbie 
dn. 1 grudnia przeszła tylko rezolucya, aby 
rząd przygotował projekt ustaw y uwzglę
dniający nietylko te kobiety gospodarczo ■ a- 
m od  z i e l n e ,  ale także wogóle kobiety 
z w y ż s z e m  w y k s z t a ł c e n i e m ,  a zatem 
także zamężne, co byłoby znaczoem rozsze
rzeniem praw  kobiet i słusznem.

W tym  duehu może pójść także ustaw a 
sejmowa już dzisiaj.

Go do zniesienia p e ł n o m o c n i c t w  i 
wprowadzenia bezpośredniego głosowania ko
biet, to  przemawiali tu taj tak  znakomici 
p r a k t y c z n i  z n a w c y  tej spraw y (weso
łość 1 okrzyki: Federowicz i), przez których 
ręce tyle już przeszło legitymacyj, wogóle 
nie doręczonych kobietom, że właściwie mo: 
wca nie powinien odważyć się przy takich 
znawcach o tem mówić, ale z tych słów wi
dzą zebrani, jak  się na te nadużycia zapa
truje.

Prof. B u j a k  zwraca uwagę na światowe 
znaczenie ruchu kobiecego. Uważa rozsze 
rżenie p raw  kobiet za wykonalne w tycb 
granicach, jak ie  przedstaw ił prof. S troński i 
za bardzo pożyteczne. Zjawiskiem dodatniem
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inuatniem  Jest to, że same kobiety upomi
nają się o swoje prawa, gdyż w ten sposób 
przygotują się one lepiej do życia puolicz- 
nego, a zresztą bistorya uczy, że tylko te  
prawa ceni się i umie się należycio wykony
wać, w których zdobyciu brało się bezpo
średni udział.

P. inż. D r o b n i a k  umie cenić pracę 
kobiet, ponieważ na własne oczy patrzył na 
nią w przemyśle. Nie trzeba zpominać o tem, 
że także kobiety są z tego powodu in tere
sowane w rozwoju przemysłu rodzimego, 
aby także i ta  robotnica polska nie była na 
obce] służbie. ^

Po krzykliwych, histerycznych wywodach 
p. Woszczyńskiej uchwalono rezolucye za po- 
wszechnem głosowaniem kobiet, za wybieral
nością kobiet do Sejmu, a na razie_ za znie
sieniem pełnomocnictw i za najbardziej de
m okratyczną reform ą wyborczą.

Od Administracyi.
Z p o w o d u  n o w e g o  k w a r t a ł u

i zwiększonego w tym terminie ruchu 
wysyłkowego, upraszamy o możliwie

najwcześniejsze
zgłaszanie prenumeraty, czy to bezpo
średnio pod adresem: Administracyi 
„Głosu Narodu" w  JKrakowie, czy
też za pośrednictwem agencyi. Do dzi
siejszego numeru „Głosu Narodu" do
łączamy zamiast czeków P. Kasy O 
przekazy, na co uprzejmie zwracamy 
uwagę naszych P. T. Prenumeratorów.

Wyuajmulo i uprzodą}* piKrscszorzędcyen i* 
bryk fortepiany, pianin*, karasonie ; phecoU  
3* gciówką lub na spłaty nawet- dwu&wseto 

wSaelęesne’ bzz ssriszict
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KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. Wschód 
tlońoa rozpocznie się jutro o godzinie 3 minut 34; 
zachód przypada o godzinie 7 minut 51; długość dnia 
godzin 16 minut 17.

KALENDARZYK KOŚCIELNY. Jutro w piątek 
iw. Władysława, pojutrze w sobotę św. Leona.

„Słowiańska* RosyŁ W Kijowie otw arto, 
jak  wiadomo, wielką wystaw ę powszechną 
w kiór?) uczestniczą bardzo licznie Polacy. 
Blisko połowa wystawców należy do naro
dowości polskiej. Zresztą w semym Kijowie 
mieszka biisko 100.000 Polaków i można etę 
tam wszędzie po polaku rozmówić. Tym cza
sem policja kijow ska wydała zakaz mówie
nia po polsku na wystawie II Oto zobowią 
zanie, jakie kazano podpisać dii- rżawcy głó
wnej restauracyl 1 J go Blużbie.

„Ja niżej podpisany dr.Ję nmiejszem zo
bowiązanie, iż ani sam osobiście, ani moja 
służba nia będziemy mówili z odwiedzają 
cymi re s tau rac ję  po polsku. Nawet w tym 
wypadku, gdyby zwrócouo się do nas po 
polsku, będziemy M powiadali po rosyjsku. 
Wogóle z odwiedzającym; restau rac ję , jak 
mi zakomunikowano, można rozmawiać w 
każdym Języku z wyjątkiem  polskiego. My 
mżej podpisani przyjęliśmy niniejsze do wia
domości, co poświadczamy podpisami".

Zwracamy uwagę, że policja pozwala ro
zmawiać w każdym języku byle nie po pol
sku 1 Można więc mówić w Kijowie po ży
dowsku, po niemiecku, po portugalska i po 
chińsku, ale po polsku nie wolao powiedzieć 
ani słowa! T a k a  j e s t  R o s y  a, k t ó r a  
c h c e  u c h o d z i ć  z a  o p i e k u n k ę  S ł o 
w i a ń s z c z y z n y .

Niechże sobie C zesi,-Słoweńcy, Chorwaci 
i Bułgarzy zapam iętają zakaz pollcyi kijow
skiej, bo w nim streszcza się doskonal? 
cała „słowiańska" polityka współczesne; 
Rosy!...

strekhw 26 Czerwca
Zgromadzenie wyborcze. Przypom inam y, ie  

w p ią tek  o g-d*. 7 w sali saskiej odbędzie sit, 
zgrom adzenia wyborców. W ygłosi na niem 
mowę kandydacką p, szef sekcyi Jerzy  P i  
w e e k i ,  a po dyskDSyf wszyscy czterej kandy
daci niezawiśli odpowiadać będą na in terpe lacja  
Afisz, zwołujący zgrom adzenie podpisało ' 380 
osób.

Dodatek droiyźnlany dla urzędników mag)
S tra tu  W czoraj odbyto się  posiedzenie sekcyi 
prawniczo - przemysłowej pod przewodnictwem 
pr*s D ra Lsa.

Sekcya uchwaliła wnfoakl w spraw ie dc 
d a tk n  drożj źnianego d la  urzędników  i służby 
m ag istra tu  oraz w ydała opinię praw ną w sp ra 
wie in te rp re ta c ji paragrafu  14 a ta tn tu  emory 
talnego dla nrzędoików  i sług m. K rakow a.

Nadto pewzięła sekcya uchw atę w k ilk r 
innych m niejszych spraw ach personalnych urzę
dników.

Wianki na  W iśle pod W aw lem urządzane 
przes Polskie Tow. G im nastyczne „So»ół“ w 
Krakow ie w sobotę 28 bm m ają  następujący 
p ro g ram :

Część 1. sa  d n ia : 1) S trzały  arm atn ie , osnaj 
miająoe początek W ianków. 2) P rodukc je  m u
zyczne dwóch o rk ie s tr :  a) O rk iestry  am ator
skie] „Sokola" k rak . pod kier. L. U ry g ł; b) Or 
k iestry  Polskiego Związko Uczniów rękodzieł 
niczyoh pod kier. J .  N kia. 3) Rew ia łodzi 0  idz 
w ioślarskiego „Sokola" k rak . 4) R pgaty O id iia łc  
w ioślarskiego „Sokola" k rzk  2 b:egi łodzi 4-ri 
wiosłówek i „Skuilingów ".

Część II. o zm ro k n : 5) KorowóJ fodzi de 
korow anych. 6) Ognie wodne i lądowe. 7) Ży

wy obraz I . :  „Sokół" uk ład a  a rt. mai. * * * 
8) Chór am atorsk i „Sokoła", pod k ierank ien  
Stan. Kowickiego, odśpiewa szereg  pieśni n a 
rodowych i Indowych. 9) W ianki św ietlne kolo
rowe. 10) Ognie wodne. 11) Żywy obraz II. : 
„Sabótki" w ykona gronu amat.. 12) O świetlenie 
W awelu.

B ilety wcześniej do nabycia o firm y „Z ają
czek i Lankoss" R ynek g tówny (Hotel D re 
zdeński).

„Po Olłla" Z okazyi 5-teJ rocznicy założenia 
„Polonii" odbędzie się w sobotę dn ia  28 b. m.
0 godz. 9 rano  Msza św. w kościele A kade
mickim św. Anny.

W ieczorem o godz. 6 w lokalu „Czytelni 
katolickiej polski.*]" przy ni. Siennej 5 tegoż 
sam ego dnia  odbędzie się pierwsze uroczyste 
posiedzenie z porząkiem  dzienny® : 1) Z agaja
nie, 2) pow itanie gości, 2) Przem ów ienia gości
1 odczytanie nadesłanych listów, 3) re fe ra t p. 
Seroczyńskiego n a  te m a t:  k iernnk i polityczne 
i relig ijne wśród młodzieży polskiej. Poozem 
skrom na kolacya.

N aza jn trr  w niedzielę Msza św. akadem icka 
w kościele św. A nny o g. 9 rano.

O godzinie 11 zaś II posiedzenie, poświę
cone soecyalnie omówlenin działalności „Polo- 
r i i “ z refera tam i p. G rzybow skie]: N asza pię
cioletnia działalność, i p. E O stsehow skiego : 
Nasze najbliższe zadania.

Po re fe ra tach  d y sk u s ja  i powsięoie odpo
wiednich rezolncyj.

Popołudnia wycieczka do Niepołomic.
Z „Sokoła". Popis gim nastyczny odbędzie 

się we czw artak  dnia 26 b. m. o godz. 7 wie
czorem na boisko „Sokola".

Program  przedstaw i* poglądowo rozwój ćwi
czeń sokolich w ostatn im  dw nnastolecln i w 
porządku n astęp u jący m : Rok 1901 ćwiczenia 
la n c ą ; tok  1906 Z loty d o raźn e : ćwiczenie wolne 
i w zastępach  na p rzy rząd ach ; ro k  1910 Z lot 
G runw aldzk i: ćwiczenia k a rab in em ; ro k  1911 
drożyny młodzieży so k o le j: ćwiczenia wolne, 
obrazowe i piram idy n a  konin i k o z łach ; rok  
1912 o rg an izac ja  S k a u tin g u : przegląd drożyn 
sk ac to w y ch ; rok  1913 drożyny pclow e: gim 
n as ty k a  wojskowa, woityże na konin w galopie, 
m nsstra  drożyny, rej oddziała konnego, p rie -  
g ąd w szystkich oddziałów „Sokoła" k rakow 
skiego. Po popisie uroczysta wieczornica n a  
w ielkiej sali.

W stęp woiny ty lko  dla członków „Sokoła".
W  razie niepogody popis odbędzis się w p ią 

te k  Chorągiew na bndynkn „Sokoła" oznacza, 
że popis się odbędzie. W y d z i a ł .

Festyn W „Oleandrach Jeszcze Jeden w tym  
miesiącn festyn  w „O leandrach". F esty n -M o n - 
s tre  z nader urozmaiconym i wiele obieoająoym 
program em , n rsą d z t dn ia  29 w niedzielę Kr. 
Koło P ań  T. S. L. na rzeer szkoły gospodar
stw a  w iejskiego w OrloweJ na  Ś ląsko. J e z t to  
jedna z n -j bard ziej pożytecznych 1 najbardziej 
ważnych placówek polskości, k tó rą  ze wszech 
sił społeczeństwo nssze popierać powinno. — 
Festyn  więc niedzielny gorąco publiczności po
lecamy.

Zakończenie roku szkolnego w semlnaryum 
Św. Rodziny. W  dn u 24 b. m odbyło się uro
czyste zakończenie roku  szkolnego w sem ln. 
naucz. św. Rodziny w obecności Zarządu Za- 
k łrd o  i w szystkich c.łonków  groua nauczyciel
skiego.

Po nabożeństw ie dziękczynne®  nczanice wy- 
koualy całkiem  popraw nie szereg prodnkcyj 
w okalno-m uzycznych. W  zastępstw ie dyrek to ra  
przemówił do nieb gorąco na  pożegnanie prof. 
Dr L. B lrkenm ajer; poświę-it rzewne wspomnie
nie śp. prof. A. Żukow skiem u oras jednej uose- 
nicy z 1 knrsn  podniósł gorliwą, sum ienną a 
w ytrw ałą ortoę nagrodzoną pięknym i plonami 
w świadectw ach i w robotach ręesnych oraz 
rysunkach  ogólnie podziwianych w sali w ysta 
wowe], zachęcał nczenjoe do dalsze] pracy nad 
w ykształceniem  siebie, by Kiedyś m ogły odbudo
wać lad sierm iężny, a z nim szczęśliwszą zgo
tować nam  przyszłość, życzył miłego wypo
czynku i zaczerpnięcia świeżych sił do trndćw  
powakacyjnych, w restcie polecił szkołę i grono 
cale ich wdiięcznej p>m:ęc<.

D nia  25 b. m. rozpocięty się wpisy na wszy
stk ie  knrsy.

Ustny egzamin dojrzałości w pryw atoem
seminsryum n a u c z y c i e l s k i e ®  żeóskiem T . S .  L . 
im. F /. Preisendanza odbył się w dniach od 16 
do 21 b. n>. włącznie pod przewodnictwem p. 
radcy dw ora B. Baranow skiego. N astępująca 
uosenice otrzym ały świadectwo dojrzałości:

Alb Ińska Marya, B alicka M arya, Biesiade- 
cka Jan in a , Czadowska Jan in a , D rozdowska 
W ładysława, G rodyńska Irena, Iw anczew ska 
Jan ina , Jakubow ska H enryka, Jan ick a  Broni
sław a, Ja ro szo * n a  Jan in a  (z oilsn.), Jaroszyńska  
Zofia, KidowSka Stefania (z odzn ), K ostyków na 
Olga, K rzyw ków na M arya, K ukulska E n .iia  (z 
od ia .), Leśniow ska Irena  (z odzn ), Llstw anów na 
Marya, M arcówna Stanisław a, M atlanka E leo
nora, Miiaczkówna M arya (z odzn.), M iterówna 
Jadw iga, P słasiń ak a  Zofia, P a tlan k a  H elena (■ 
odzn.), Panliów na M arya, Podczerw ińska Marya, 
(z odzn.), Pokornów na H elena, Sanakó trna  Em i
lia, Sewiłlówna Aniela, Skuw ronków na E lżbieta, 
Sm ajków oa Zofia, S teim achów aa Zofia, S tru- 
sskiewiozówna Olga, Snlikow ska Ja n in a  (z odzn.), 
Uchaczówna Aniela, W aligórćw na M ichalina (z 
odzn.), W eissówna E leonora, W oźniaków na S te
fania (z odzn ), W róblew ska S tanisław a (z odsn.), 
Zabiorzew ska Jan in a  (z o d z n ), Zem batów na 
Zbigniewa.

Egzamin dojrzałośol w pryw. Sem lnaryum  
naucz, żeńsk. S. MhnnichoweJ odbyt się  pod 
przew adsictw em  radcy R  Yim pellera w czasie 
od 12 do 21 b. m. Do eg iam in a  dopuszczono 
wszystkie aozenicn w Uc/.bie 49. Świadectwo 
dojrzałości o trzym ały :

B ab 'ń sk s Zcf>a, Balów na H elena, BsrtlÓwna 
Zofia, Beenschówna M arya (z odzn.), Bocheń
sk a  P alla  M arya (z odzn.), B orońska M arya, 
Chrom ikówna Bronisława, D attnerów na Glzeia, 
Fitzów na R afaela, Goryczkówna M arya, G ran- 
ków na M arya, H erbertów na Stefania, Jab łońska 
Józefa, Jam ków na Bronisław a, K ierska W anda 
(z odzn.), Kołodziejówna Em ilia, Kołodzisjczy- 
kówna Zofia, K operówna S tanisław a, Krężol- 
tcówna Anna, K ryczyków na Ludwika, K ubicka 
W ładysława, K utaków na M trya, K aśm ierczy- 
ków na Marya, Letscherów na Zofia, M a*ankówna 
Emilia, M nichówna S tefania, N iedzielska S tefa
nia, Packanów na Michalina, Paw łow ska Łucya 
(z odzn ), P iórków na Józefa  (z o d s n ), Podstaw -

JONO WANDA99 Program  od czw artku 26. do niedzieli 29. czerw ca 1913 rokn. “
1. Tydzień nowości Pathego Nr. 25 (aktualne). 2. Ciuciubabka (arcykomiozne) 3 Poir- 
padour (św ietna hum oreska „Nordisk*1 w 2 aktacb). 4. Tydzień lotniczy w Aspern 
Część I. (aktualne). 5. Zagadka w ielkości (am erykańska komedya). 6. Doroczny po
pis oddziału konnego Sokoła H aoierzy 15 czerw ca b. r. (aktualne) 7. < *arJbtild£

(dramat w 3 aktacb).



Wysiadł sam z automobilu poczem przy- 
witany prze* księcia M. E Fflrstenberga 
przewodniczącego kom itetu, rozmawiał z nim 
przez chwilę, poczem przywitał się u wej 
ścia z arcyks. Karolem Franciszkiem Józe 
fem, aro. Karolem Stefanem, Albrechtem i 
innymi osobistościami dworu i wszedł do pa
wilonu. Gdy staną! na balkonie przywitały 
go okrzykam i tłum y publiczności. Cesarz 
kłaniając się na w szystkie strony  dziękował 
za owacye poczem usiadł i przypatryw ał się 
lotom.

Tymczasem z Wiener N eustadt zbliżał 
się Garros, biorąc pierwszą nagrodę (8000 K) 
ca szybkość lotu 100 km, przebył w prze 
ciągu 40 m 35*/i sek. czyli o 9 m 65 sek. 
prędzej niż przeszłoroczny zwycięzca Andrć 
Frey. Drugi ukazał się Bielovucic (3000 K), 
k tóry  odbył podróż w 45 m. 2 s. Illo«r 
4810, Hołd 57 2 Illner otrzym ał I nagrodę 
Niższej A ustryi za jazdą z pasażerem  (8000 
ft); II. 3000 K otrzym ał Hołd. Audem ars i 
Perreyou pozostali w drodze i  powodu u- 
szkodzenia motorów.

O g 6 wystrzał z moździerza oznajmił 
zakończanie lotów. Nagle na horyzoncie we 
wschodniej stronie ukazuje się punkcik, za 
nim drugi, trzeci., siósty . Punkciki rosną. 
Oto płynie flota powietrzna austryacka. 
W szystkie jednego systemu: dwupłaszczy- 
znowce strzałkow ate Loknera.

Zbliżają się w wysokości 500 do 800 m 
jeden za drugim  i okrążając pole przed t ry - f  
buną cesarską rzucają setk i bukiecików z 
biletami i napisem: „Pozdrowienie z powie
trza  od floty powietrznej Jego Cesarskiej 
Mości*. W śrcdku podpis lodnika, pasażera 
i nazwa aparatu.

Śliczny był widok tych Jaskółek, płyną
cych w powietrzu i opuszczających się po
woli. Przy ląd jw aniu  wydarzył się jednak 
mały wypadek, bo z powodu nierówności 
terenu p. Uzelar pułkownik kom endant flo
ty  powietrznej, złamał prawe kcło aparatu.

Około g. V27 opuścił cesarz pole wzlo
tów. Meeting tegoroczny zakończył się I o- 
pustiszało  pole w Aspern. Zwycięzcami i w 
tym roku  byli Francuzi, k tórzy zdobyli lwią 
cząść nagród (72000 K), (Austryacy łącz ale 
22.000 K).

N ikt absolutnie nie dorównał im w spra
wności, pewności lotu, lekkości aparatów, 
n ikt nie wznos i się z taką  szaloną szybko
ścią, jak  Perreyon.

Opuszczając pole lotów n ik t nie zapomni 
ani w yw rotów  Chevillarda, ani zawrotnej 
szybkości Garrosa, lub Perreyona, k tó ry  ze 
swym ślicznym aparatem  B '6riota wznosił 
się z szaloną szybkością w górę. N ikt też 
nie zapomni paca Willy Kan-tzs, Niemca z 
Prus, k tóry  tyle zawsze hałasu robił o nic 
rekordował zawsze a żadnej nagrody nie 
zdobył. Tea.

Starcie na ostre.
(T»tej;ra:ay „Głosu Nsroćn" i  dnia 26 czerwca.)

Belgrad. (Te’, w ł)  Walki między Bułga
rami a Serbami trw ały całą noc i dzień. — 
W akcyi było regularne wojsko Dwie miej
scowości na owczem Polu zajęli Bułgarzy, 
musieli ustąpić dopiero wtedy, gdy w a Keję 
weszła serbska artylerya. W alka była bardzo 
krwawa.

Belgrad. (Tel. wł.) W edług oficyalnych do* 
niesień, usiłował większy oddział wojska 
bułgarskiego, wykonując nocny atak, zająć 
serbskie pozycje, położone wzdłuż rzeki 
Zletcwa.

A tak ponawiano dwa rasy. Po pierw
szym ataku Bułgarów o g. 2 w nocy nastą 
pił drugi przy użycia jeszcze większej ilo
ści wojska regularnego. Bułgarzy chcieli 
przeprawić się przez rzekę Zletowa, co im 
się wreszcie powiodło. W ojska serbskie, k tó 
re  znalazłszy się w niebezpieczeństwie, u- 
trzym ały ze wszystkich stron  posiłki, w y
stąpiły w obronie swoich pazyeyj. Wywiąza
ła się zacięta walka na całym froncie. Gdy 
wystąpiła arty lerya serbska, rozpoczęli Buł
garzy odwrót, pozostawiając wielu zabitych 
i rannych.

Serbia msza ku granicy.
Belgrad. (Te), wł.) Generalissimus Putnik 

udał się na Owcze Pole. Serbska armia wy 
ruszyła ku granicy bułgarskiej.

S tr. 8.

mentami. Bułgarya skłonna jest udzielić pe
wnych koncesyj Serbii w sferze macedońskiej
i prowadzić dalsze rokow ania przy pomocy 
konferencji premierów. Danew uda się je 
dnak do Pet^rsourga nie wcześniej, aż ze 
strony  Rosyi i Serbii otrzyma wiążące ó- 
Śwladczenla. Ja k  się ułożą między sobą S er
bia, Grecyn i Czarnogóra, Bułgarya nie chce 
w to  wchodzić.

Poincare w  L o n d y n ie ,
Paryż (T. B.) Dzienniki wyrażają nowe 

zadowolenie z powodu toastów  londyńskich 
i oświadczają, że jasno są określone stosun
ki obu narodów i rządów , oraz charakter 
i cel „entente cordlaie“. Ze zadośćuczynie
niem podnoszą te  uatępy obu toastów , w 
których mowa o angielsko francuskiem  współ
działaniu na rzec* pokoju europejskiego. — 
rE aten te  cordiale" przeciw nikomu nie wy
stępuje i stały  kon tak t trój porozumienia i 
trójprzym ierza zawsze służy pokojowi euro
pejskiemu i jes t nadzieja, że także w  przy
szłe ś ci ta k  będzie.

Londyn. (T, B.) Prezydent P o i n c a r ó  wy
dał wczoraj wieczorem w ambasadzie fran
cuskiej obiad na cześć k ró la  angielskiego. 
P o i u c a r  ó siedział' między królem  angiel
skim, a  księciem W a l i i .

— — — i— ■— mmmmm—

Telegramy.
(Telegramy „Słoic Nwodn" > dala 26 czerwca.)

Znów ruski rozbój.
Lwów. (T. B.) Do „Słowa Polskiego" te

legrafują z Ż ó ł k w i :  Dzisiaj o godzinie 11 
na dziedzińcu glmnazyum na dyrek tora  Ka
zimierza E 1J a s z a napadł wydalony przed 
dwoma miesiącami za agitacye moskalofll- 
skie uczeń IV klasy Michał M i c h a l c z u k  i 
kołem żelaznym uderzył go w głowę. Dwaj 
tereyanie przybiegli i ubezwładnili napast
nika. Życiu dyr. Eljasza nie grozi niebezpie
czeństwo.

Cesarz na wystawie adryatyoklej.
Wiedeń. (Tel. wł.) Cesarz zwiedził dziś 

W ystawę adryatycką i zabawił na niel pó ł
torej godziny.

Z Izby panów.
Wiedeń. (Tel. wł.) W Izbie panów zała

twiono dziś tra k ta t handlowy z Japonią, po
czem D r E m e r  złożył sprawozdanie o wy
daniu ustawy elektrycznej. Zabiera głos mi
n ister robót publicznych T r  n k  a.

Wiedeń (Tel. wł.) Dzisiaj odbyło się po
siedzenie Iiby panów w obecności wszyst
kich m inistrów. Załatwiono sprawozdanie 
komisyi gospodarczej o ustaw ie elektrycz
nej.

W spraw ie debaty nad reform ą praw a 
karnego są usiłowania, aby zaostrzyć posta
nowienia o szpiegostwie. Min. Hochenburger
zgodził się na to i postawione z .staną od
nośne wnioski w dyskusyi.

Giełda.
Wiedeń. (Tel. wł.) Usposobienie giełdy było 

dzisiaj lepsze.

Samorząd miejski w Królestwie Pel- 
sklem.

Petersburg. (T. B.) Duma uchwaliła 145
głosami przeciw 45 w brzmieniu proponowa- 
nem przez kom isję  Dumy projekt UBtawy o 
s a m o r z ą d z i e  m i e j s k i m  K r ó l e s t w a  
P o l s k i e g o ,  k tóry  to  pro jek t zmieniła Ra
da państw a a Duma te zmiany odrzuciła

Wielka kradzież.
Paryż. (T. B.) Bawiącemu tu  am erykań

skiem u ambasadorowi w Petersburgu  sk ra 
dziono w hotelu kilka portfeli ze znaczną 
gotówką i listam i kredytowem i na 60.000 
franków.

Proces królobójcy.
Madryt. (Tel. wł.) Dzisiaj rozpoczął się 

proces przeciw Ailegremu, k tó ry  swojego 
c«a:»u dokonał zamachu na króla Alfonsa.

Katastrofa kolejowa.
Ottawa (Kanada). (T. B.) Cztery wagony 

pociągu „Canadian Pacific" wykoleiły się i 
«tp (iły do rzeki Ottaw}, 14 osób zginęło.
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sk a  Elei < ora, Ryłków na B rt nisław a, Sindaków- 
na Mary* S te lążan k a  S tan isław a (z odzn.), Wo- 
kalów na Em ilia W ójcikiew iczów ra W anda, Zie 
lińska  R ifae ia , Żychowiczćwna Aniela. Do po
w tórnego egzam inu z Jednego przedm iotu prze
znaczono 9 nozenio, reprobowano 2.

W pisy do Ssm inaryum  odbywać się będą 
w kanoeiaryi Z akładu, ul. Radeiw iłłow ska 15, 
w dniaoh 28, 29 1 30 eierw ca.

Egzam ina w stępne na  k u rs  pierwszy 1 lipoa. 
Wpiny powakacyjne 30 sierpnia, a egzam ina 
wstępne 1 wrześnie.

Egzamin dojrzałości w semlnaryum naucz
m ęskiem  w R rak o w ń  odbył się w dniach od 
18— 24 czerwca w dwóch oddziałach: A) pod 
przewodnictwem R ad ty  D ra Aug. Sokołowskie
go, B) Insp. Ju l. D obrzańskiego.

Świadectwo dojrzałości o trzym ali: B arański 
Michał, B atko Franciszek, Baziński Franciszek, 
Charlew ski J a n  (z 'odm .), Czerniaw ski Emil, 
G ancarczyk W ładysław , G rudziński Ju lian , Grzy
bowski Franciszek ( i cozn ), Hórl Wilhelm, K ę
dzior W incenty, K osiarski H enryk (z o d zn ), Ko
w alski Józef, K uśnierz Józef, Leśniak Edward, 
Librowski S tan isław , Lnraniec Stanisław , Mende 
M ichał (e k s t) . M ichalski Feliks (z odzn ), Mo- 
tyesko K arol (z odzn.), Niemczyk W alenty  (z 
odzn.), O karm us W alenty, Osobliwy Franciszek, 
Peazko Rom an, Piórkowaki H enryk, Pr< ftc Jó 
z et, Przybyło Kazimierz, P isk  Franciszek, R a- 
dw anek Leonard, R om ański Jan , Rnm ian W ła
dysław, R utkow ski F ranciszek, Rychiewski Jó 
zef, Ryczek Stanisław  (ekat ), SowińBki Michał, 
S tanek  S tanisław , S taw iarczyk Stefan, S tudai 
cki Jan , Szstapski M aksym ilian, Szybowski Jan , 
W asyllazyn Józef, W ięckow ski Tadenrz, W ilczak 
S tanisław , W i’ga  S tanisław , W ojciechowski S ta 
nisław, Z asadni W ładysław, Z dań  S tan !sław, 
Ż ciasny Czesław (ekst.).

Do egzam inu poprawczego po wakacyach 
przeznaczono 13 nczniów, reprobow ano na rok  
1 ekstern istę .

Miejska szkoła przemysłowa żeńska ni. Po
tockiego 1. 11, k tó re j celem je s t  w ykształcenie 
fachowo nozenie, aby m ogły uzyskać by t nie
zależny, posiada 3 główne działy nauki zawo
dowej : 1) Oddział szycia bielizny, 2) Oddział 
kr&wleezytny, 3) Oddział haftów. Na każdym 
z tych działów n au k a  trw a  2 la ta , poczem prze
chodzą nosenice do pracowni sskolnej, gdzie o- 
trzym ają  Jnż wynagrodzenie za  sw ą pracę i 
skąd po ro k n  wychodzą, Jako  osoby ukwalifiko- 
wane.

N adto is tn ie je  nadzwyczajny k u rs  koronek 
klockowych, na  którym  n anka  trw a  3 godziny 
dziennie.

W pisy przyjm uje kaneelarya  Dyrekeyi szk; ly 
codsiennie od godziny 1 0 —12 przedpoł. do dnia 
29 bm. i po w sk ao y ach : 29, 30 i 31 sierpnia
b r. od 9 — 1,

W pisowe na  korsy  zwyczajne wynosi 5 K, 
op łata  mieś, 8 K — uczeniee niezamożne, po 
przedlcżeniu św iadectw a ubóstw a będą uwolnlo 
ne od połowy opłaty, lab w całości.

W pisowe na k n rs  koronek  2 K — opłata 
m iesięczna 4 K.

Zjazd katolicko słowiański w Lublanle L u
b lańsk i „SIovenec“ p isze :

Sekcye dia przygotow ania Z jazdu kato li
ckiego p racu ją  bardzo w ytrw ale i posiedzenia 
odbyw ają się praw ie codziennie. T a k ie  w na 
szych stow arzyszeniach wre gorączkow a dzia
łalność, oby nassym  gościom jaknajbardziej u- 
przyjem nić pobyt w Lublanie. Kolej państwowa 
i południow a ponwolMj , u  wpływową interw en 
cyą posła Povszego na sp ec ja ln e  pociągi. Tern* 
układam y rozkład odjazdu i przyjazdu pocią 
gów i ta ry fy  cen. W ciera j sw iedzala kom isya 
kom itetow a koszary, k tó re  dostaliśm y do roz 
porządzenia, aa  In terw er cyą po tła  Pogacznika. 
Lepszego m iejsca na Z jssd  i ogólne zebrania 
trudno  wymyśleć. Na dziedzińcu tych  koszar 
odbywać się będą popisy gim nastyczne „Orłów" 
i ogólne zebran ia  Zjazdu.

Już dzisiaj możemy stw ierdzić, i e  Lubiana 
nie widsimła ta k  im ponującej uroczystości, jaką 
będzie Zjazd katolickich  Słowian. — Uroczysta 
Masa św. odpraw iorą  będzie z a sy s te n c ją  wszy 
stkioh biskupów  słoweńskich i chorw ackich nr 
owym „placn Kongresowym ", gdzie przed 100 
laty wobec cara  rosyjskiego, kró la  pruskiego i 
cesarza austryaekiego  zaw ierano „św ięte p isy  
m ierze". Po Mszy św. uroczysty poclód pne*  
m iasto, w którym  wezmą odział tak że  p c l s c j  
K r a k u s i  na  koniach i polscy sk an d .

Zjazd do kopalń wieliokloh. w  sobotę dui* 
5 b. m. będzie kopalnia soli w Wieliczce dla 
zwiedzających rzęsiście ośw ietloną

Zjazd do kopalni rozpocznie się szybem Ar 
cykslęoia Rudolfa o godzinie 1 30 i 2'30 po
południa.

W stęp do kopalni kosztn je 5 koron od 
osoby —  z ożyciem windy parowej 6 koron.

Biletów watępn będzie można nabyć przed
tem  w krajow ym  Związku turystycznym  w 
Krakowie, ul. Szpitalna I. 36, s&ś w dnin zwie- 
dsenla przy kasie  przed szybem zjazdowym.

Pociągi odchodzą l  K rakow a do Wieliczki 
o godzinie 12 42 (pociąg nadzwyczajny), 1’30 
po połndnin, zaś z W ieliczki do K rakow a o g. 
5-32, 6 ‘49 (pociąg nadzwyozajny), 8 BO, 9 '50 i 
10*45 wieczorem.

C zysty dochód przeznacza się na  cele do
brom ynne miejscowe.

Kradzież W uniwersytecie. PrsedwczoraJ wie- 
esorcm między gods. 8 a 9 wieczór włamali się 
znebwali spraw cy do b iu ra  kw estu ry  uniw ersy 
te tn  Jagiellońskiego i sk rad li m sszynę do pi 
sanie, w artości 600 K oraa k ilk a  drobniejszych 
przedmiotów. Maszynę zastaw ili wczoraj o godz. 
9 rano w zakładzie zastawniczym  m iejskiej k a 
sy oszczędności sa  80 K. Pollcya na  podstawie 
rysopisu wyśledziła sprawców, k tórym i s ą : Wi 
k to r W alter, były słuchacz filozofii, zam ieszkały 
przy ulicy F e lic jan ek  1. 17 i Tadeusz Marcl 
szew ici, rzekom y farm aceuta, pochodzący ze 
Lwowa.

Obydwaj przyznali się do kradzieży. —  Do 
kw estu ry  zakrad li się  po godzinie 8 ;  nie mo 
gąo dostać  się do znajdujących się tam  pienię- 
psy, wzięli m aszynę, poczem ukryli się w miej 
■en ustępow em  i około godziny 10 wieczorem 
w ysili s  gm achn uniw ersyteckiego, przez n ik o 
go niespostrseżeni, boczną bram ą. W altera  i 
MarciBzewicza zaaresztow ano i odstaw iono do 
sądn karnego.

SmlerĆ podczas praoy. Dziś nad  ranem  sa- 
uważyli kolejarze, m iędzy torem  4 a 6 w po
bliża m agazynów  kolejowych, Jakiegoś człowie

ka, leżącego nieruchomo. Nie dającego znaków  
życia człowieka tego przewieziono do nrzędu ro -l 
cha, gdzie w k itka  m inat póź J e j  zmarł. J a k  
się następnie okazało, zm arły był przennwaczem 
i cwał się G rzegorz Dęmboznk. Podczas p rzesu
w ania wozów nieszczęśliwy zasłabł i wpadł pod 
koła w agonu, k tó re  zmiażdżyły mu k la tk ę  p ie r
siową.

Zs „Straży Poiskloj‘‘> Po odbytym walnym Zje
źdź ie „Straży Polskiej" w dniu 15 b. m , na którym 
dokonano w myśl statutu wyboru 10 nowyoh człon
ków Zarządu Głównego, ukonstytuował się Zarząd 
na posiedzeniu odbytem w dniu 24 bm. w sposób na
stępujący:

Prof. Dr Maurycy Straszewski — prezes, Dr Ka
zimierz Lubecki i Wincencenly Wodz nowski — wi
ceprezesi, Michalina Mossoozowa i Adolf Reaubourg — 
sekretarze, Eugeniusz Kalinowski— skarbnik, Antoni 
Trzetr/.ewińskl — z»st. skarbnika; członk .wie Zarzą
du Głównego: Kazimierz Bartoszewicz, X. Dr Józef 
Caputa, Dr Leopold Caro, Klaudyusz Dębicki, Tomasz 
Gramatyka, Karot Hebenstreit, Dr Wł dysław Horo- 
dyski, Daniel Kisiel, Bronisław Knebloch, Kazimierz 
Krzyżanowski, Jan Kukucz, Tadeusz L&ngie, Dr Ka
rol Lewandowski, Michał Magiera, Władysław Mag- 
nuski, pastor Karol Michejda, Władysław Mossoczy, 
Stefan Podworski, Dr Stanisław Poźniak, Dr Karol 
Retmański, Antoni Stróżyński, Felicya Tondosowa, 
Roman Woyczyński.

Pogoda. Dnia 25 czerwca term om etr do- 
zsiadł od -f- 13*0 do —j— 2 1 6  C, •— barom etr wa
hał f. ę

Dnia 26 czerwca o godzinie 7 rano s tan  
barom etru 740 5 mta, —  term om etr u ~r 14*6^0. 
w iatr: południowy.

Kronika zamiejscowa.
Wichrzenia na uniwersytecie lwowskim. Blo

kada uniw ersytetu  lwowskiego przeć młodzież 
postępową, żydowską, socjalistyczną i ts . n ie
podległościową, skończyła s 'ę  onegdaj o 7 wie
czór. Jeden ze stra jku jących  stw ierdził, że blo
kada „postaw iła na  sw njem ", poczem b lokują
cy zeszli z ram py i rozeszli s ą do domów. — 
W net potem  tBkże oddział policyjny, k tó ry  przez 
cały dzień s ta ł przed ram pą, zeszedł do Birego 
stanow iska. Dziś na  uniw ersytecie, na  politech
nice, w szkole lasowej, w akadem ii w eteryna- 
ryjnej I w akadem ii dnblsńsk iej odbywają się 
w ykłady ro rm sln le .

Echo morderstwa w Semlnaryum Iwowsklem. 
Piszą do nas ze Lwowa :

Onegdaj zebrało się grono b. uczniów ś. p. 
zamordowanego prof. K. B ntkow skiego w celu 
naradzenia się nad zainicjow aniem  szorszej ak 
cyi ku  u trw aleniu  pamięci po swym ukocha
nym profesorze. U konstytuow cł się kom itet 
wykonawczy, do k tórego  w esz li: A. G óralski
prcew., M. Szym ański Z ast, L. N iżyński i M 
Hand sekretarze, K. Jarem ko  skarbnik .

Uohwalono zająć się zebraniem  fanduszu 
stypendyjnego im. śp. prof. K otkow skiego d!a 
nczniów Polaków ssm . naucz. Iwosrsk.

W tych dniach nkaże się odezwa i lis ta  
sk ładkow a na wyżej wspomn any fundusz, k tó 
rego kontro lą  zajmie się lwowski Związek O krę
gowy TSL.

W szystkie pism a, dotyczące z a k r ts a  działa
nia kom itetu  uprasza się nadsyłać p o i adresem  
p. K arola Jarem ki, sk^rom ka, Lwów, Zimoro 
wiozą 17 (binro Pol. To w. Pedag ), n k tórego  
m ożna też nabyw ać listy  składkow e w godz. od 
3 — 6  wiece.

Nowy „zasiłek" dla galicyjskich moskaloff 
Iow. U kraińskie „Nowe Słowo* d o n o s i: R ada 
nadzorcza „N aroanego dom u" otrzym ała w ban
kach paryskich  k red y t budowlany w wysokości 
2 milionów franków  na  bndowę wielkiej k a 
mienicy przy nl. Zybiikie wiozą, sk ąd  m oskaiofile 
napędzili SS. Bazylianki. Obecny dom, z wy
ją tk iem  cerk-si, będzie zburzony, a obok cerkwi 
będzie zbndowana w koło wielka kam ienica na  
pomieszczenie wszystkich rusefilskicb inatyiu- 
cyj. Z chwilą wybudowania tego domu cerkiew 
zostanie praw osław ną. Dotychczas pozostaje ona 
pod Ju ry sd y k c ją  m etropolity.

W szystkie te  piany rusoflów  pozostają w 
zw iąiku z nledalekiem  p nepędz  niem ich z 
„N arodurgo dom n". 2 - mili mowa pożyczka we 
F ra n c ji n*e je s t niozem mneW, snbw encyą 
rubli z Rosyi, Jateie dia zam ydlenia oczu rzą
dowi aastryaokiem u przesłano przez bank fran 
cuski w formie pożyczki..." In fo rm acje  „Nowe
go Słowa" być może są dobre, gdyż Rusini 
z resz tą  zno ją  stosunki w śród siebie I 
U kraińcy wiedzą, ja k ą  drogą płyną dla moska- 
lofiów  robie rosyjskie, rów >ie, ja k  m oskaiof’!0 
m ają dobre in form acje , ja k ą  drogą dla nkraiń 
skieb insty tucyj p ły tą  m ark i pruskie.

Kolonię Skautow ą p ęeio tygodniow ą urzą 
dza Polskie Towarzystwo gim nastyczne „Sokół* 
w Sanoku, tak , Jak w roku ubiegłym w Ol- 
obowoach koło Sanoka, w p>zepięknej górskiej 
i lesiste j okolicy, począwszy od da la  15 ljpofe 
b. r.

Do kolonii m ogą być przy ęcl tylko chłopcy 
należący do sokolich drużyn skautow ych, k tó  
rzy w ykażą się świadectwem zdrow ia i zezwo
leniem rodziców lub opiekunów. Dzienny koszt
u trzym ania wyniesie 1 K 50 h od osoby. __
Ścisły nadzór i opieka lekarska  zapownion .. 
Każdy uczestnik kolonii winien posiadać pełne 
skantow e wyekwipowanie.

Zgłoszenia ra leży  nadsyłać bezzwłocznie, a 
najpóźniej po dzień 30 b. m. do wydziału Pol
skiego Tow arzystw a gim nastycznego „Sokół" 
w Sanoku.

Wydalanie żydów z Królestwa Ze Skały w 
pow. O lkuskim , ja k  donoszą pisma żydowskie, 
przed k ilku  m iesiącam i kom isarz w łościański 
zaskarżył w szystkich żydóse, zam ieszkałych na  
wsiach w tym  powiecie, iż nieprawnie zam ie
szk a ją  na g ran tach  w ł o ś c i a ń s k i c h .  Są y naka  
zały nsanąć żydów. W ykonanie wyroków zaczęło 
się w nbirg łym  tygodniu.

Z« fiwlafFt*
Jak wykryto zbrodnię Redlą? „Mfincb, N. 

Naobr." przynoszą szereg szczegółów afery 
szpiegowskiej Redlą, P odają  mianowicie, Jak 
w ykryto Jego szpiegostwo.

Redl praw ie co 14 dni wyjeżdżał do W ie
dnia sa  pozwoleniem kom endanta korpuśnego, 
ja k  tw ierdził dlatego, ponieważ miał jeszcze 
rozm aite spraw y w W iednia do załatw ienia z 
czasu swego sta łego  tam że pobytu. Na k ilk a  
tygodni przed w ykryciem  zbrodni Redl raz  nie 
mógł pojechać do W iednia, bo był niezdrów. 
W ówczas przybył na pocztę w W iednia pod
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szyfrą Ust, k tórego n 'e  podjr 'o. L ist został o- 
destan* w myśl instrnkcy  d> Berlina, s k ą l  
był nadany. Tam po upływie m iesiąca *nó v 
w myśl in strakcy i lis t otworzono, aby ewen
tualn ie  zwróć ć nadawcy rzeczy wartościowe. 
U rzędnik, k tó ry  przeglądał ów list, przedłożył 
go swemu przełożonem u, k tó ry  przeczytawszy 
list, natychm iast odesłał go do polioyi w iedeń
skiej. P o lic ja  w i3deńska znów zakopertow sła 
lis t i oddała go n a  urząd pocztowy, równocze
śnie zarządzając, aby jedea detektyw  policyjny 
sta le  obserwował ten  nrząd. Po niejakim  czanie 
isto tn ie Redl przyszedł n a  pocztę i zażądał lis ta , 
W ten  sposób w ykryto jego  zbrodnię.

Z dziedziny wojskowości.
Z armii. „Milit. R undschau" donosi, że d e 

legowani przez wspólny najwyższy Trybunał ra - 
ehuukow y: radca dw om  D r C h r e n o c z y - N a -  
g y  oraz radcy sekcyjni D r K r a n s s l o r  i R l s -  
s n e r  odbędą w ciągu przyszłego m iesiąca in- 
spekcyę woj-kowej służby kontrolno-rachnako- 
wej dia stw ierdzenia w ydatków  przewidzianych 
budżetem i to  w obrębie in tenden tn r w ojsko
wych I. korpusu (Kraków), HI. korpusu (Grac) 
i XI. korpnsn (Lwów).

Niemiecki skarb wojenny. Wedle spraw o 
zdania posła Z i m n i e  r m a n n a ,  członka kom i
syi parlam entu  dla sp raw  dłngu publicznego, 
niemiecki skarb  wojenny przechowywany je s t  
w tw ierdzy s ip an d sw sk ie j w baszcie na  ten  cel 
zbudowanej. Skarb  zam knięty  jee t w 120C k a 
sach, z których każda zaw iera 10 worków po 
10.000 m arek w złocie. K asy te  w ykonane z 
bardzo tw ardego drzewa, obite są żelazną bla
chą.

Go mies ąo odbywa się  szczegółowa kon tro la  
tego skarbu , przyozem pojedyncze kasy są  n a 
przód ważone, a następn ie  otw ierane. Każdy 
worok z 10.000 m arek, w y b i t y c h  w latach 1872 
i 73 waży 3 kg  98 g. W szystkie kasy razem  
w*żą 47.790 kg.

Skarb  w ojenny wynoszący obecnie 120 mi
lionów m arek, m a zostać w trójuasób pow ięk
szony, co będzie stanow iło dalszy, bardzo wa
żny k ro k  w zakresie  wzmocnienia pogotowia 
wojennego Niemiec.

k o ś c ie ln e
Zmiany na stanowiskach | urzędach ducho

wnych w dyecezyl tarnowskiej.
Odznaczeni exp. c a n .: ksiąćz Jar, Bach,

proboszcz w W ilczyskach i X Michał Prsyw ara, 
ka tech e ta  eemin, naocr. męskiego w Starym  
Sącza. P rszen tę  iJa probostwo w Skrzyszowie 
otrzym ał X. Jan  P*bis, kapelan i dyrek to r 
szkoły PP. K larysek  w S tarym  Są®*n 5 JL Jan  
Padykuta, probrszez w Rajbrooie, na probo
stwo w R zezaw ie; X. Franciszek Staszałek, 
prob. w Rożnowie, na  prob. w Z łotej. Zrezy
gnowali dobrowolnie z benefieyów i przeszli na 
em ery tu rę ; X. Adam Haller, P-rob  w O kocim ia; 
X. J a n  Saw iński, prob. w Szczawnicy ; X Mi
chał Paczyński, prob. w Trzciaaie, Zam ianow a
ni X . : Michał Paczyński, były prob. w Trzciauie 
adm inistratorem  w akującego prob. w Tropi u ; 
Bartłom iej W olski, admin. w T rop ią  adm ini 
atratorem  w T r z e la n ie ; jRoman Mazur, prob. w 
Brzesku, adm inistratorem  tx cu rr w O kocim ie; 
Józef B&rdel, w ik. w Czchowie, wdministratorera 
t>xjurr. w Z ło te j; Jan  Pragłow ski, wik. w B ara
nowie, ekspozytem  w TuBZowie N arodow ym ; 
Franciszek Sikorski, defic/enii, w ikarym  w 
Zgórsku. — Egzam in konkursow y sło iy li XX.: 
Antoni O dti mek, k apelan  Najprz. O .dynaryu 
s z a ; A ndrzej Jarooh, ekspozyt w Gołkowicach 
Polskich i Jtt j Kioch, eksposyt w T rzetrzew i- 
nie. Urlop dla poratow ania zdrowia o trzym ał 
X. F ranciszek G atw ińaki, w ikary w N iedźw ie
dziu i W iadyrław  G arlik, w ikary w Bobowej.

Wizytacyę kanoniczną dekanatu  łąckiego 
odbędzie X. biskup W ałęga w dniach od 8 dc 
20 iipca w porządku następu jącym : w J a 
zowsku od 3 do 5, w Pryezowej 6 i 7, w Łu 
kowicy 8, w C zarnrm  Potoku 9, w Łącku 10 
i 11, w Kamienicy 12 i 13, w Ochotnicy D Jnej 
14, w Ochotnicy Górnej 15, w K rościenku 16 
i 17, w Sormowcach Niżnych 18, w Szozcwnloy 
19, w Tylmanowej 20.

Z Sodallcyl MaryańskieJ Studentek. W  pią
tek  27 b. m. odbędzie się w Si dilii-yi M aryań 
skiej S tuden tek  1 Słuchaczek W yższych Kursów 
pr*y ul. Sfarow iśloej I. 3, oifcc.,t X. H enryka
Haducha T. J. p. t . : „O Lourdes1* .  Początek
o godz. 7 wi-oaór. Koleżanki- z poZł SodaLcyi 
mile widziane.

Składki dla wdowy S. W. T. lo  K J. D. 3 K, 
X. Podmokły 4 K. W szystkim  litościw ym  ofiarodaw 
com, którzy dotąd pospieszyli g pomocą pieniężną 
biednej rod-inie, sk łada  w dow a S. za naszem  pośre
dnictwem  gorące „Bóg zapłać" !

Opera i op@retfe% l« o w s l ia  
w Krakowie.

Czwartek. „Tajemnica Zuzanny1̂  opera w 1 akcie 
Wolfa Ferrari*ego.

— „Flet zaczarowany", balet fantastyczny w 1 
akcie układu St. Faliszewskiego i Eug. Koszutskiego 
muzyka Bernarda Czechowskiego.

_— Rozpocznie „CavaUeria rusticana". opera w 1 
akcie P, Masnagniego. Gościnny występ J “.niny Ko- 
rolewicz-Waydowej w obydwu operach.

Piątek. „Jarmark na *ony“.
Soi ota . „Tajem nica Zuzanny", opera  w 1 akcie 

W. Ferra i’ego.
— „Flet zaczarow any", b a le t fantastyczny w 1 

akcie nkładu St. Faliszewskiego i E Ug. K oszutskiego.
— Rozpocznie „OavaIleria rugticana", opera w 1 

akcie P. Mascagniego. Gościnny występ Janiny Koro- 
lewicz-Waydowej w ebydwu operach

Niedziela popoł. „Noc w Wenecyi" operetka w 
o aktach J. Straussa.

Meeting lotniczy w Aspern.
Wiedeń 24 czerwca 1913.

Meeting lotniczy w Aspern w dniu dsi- 
Bi-?jszym się zakończył. Program  na dsisia) 
został przeniesiony z soboty, w sobotę bo
wiem deszcz przeszkodził lotnikom.

Wygląd pola wzlotów był świąteczny. Bo 
oto cesarz w net prsyjedzie przyglądnąć się 
lotom. Od g. 4*30 zjeżdżali się goście cesar
skiego dworu. Ssm cesarz w  towarzystwie 
ad ju tan ta hr. Paara  zjawił sie okofc godzi
ny 5-tej.

Sprawy bałkańskie.
Nadzieja pokojn

Wiedeń (Te!, wł.) S y tuacja  polityczne 
przedstaw ia się dzisiaj znacznie spokojniej, 
tak, iż istnieje nadzieja, że spór bułgarsko 
ser ski zostanie pokojo vo załatwiony.

Niebezpieczeństwo wojny znikło na razie . 
Jako  ważny f»kt podnoszą, że posiedzenie 
BKitp zyny. dzisiaj będzie tajne.

Obrady skapozyny.
Belgrad. (Te!, wł.) Na posiedzeniu skup- 

czyny zjawiii się dz siaj w? zyscy członkowie. 
Również loża dyplomatów była pełna. Po
siedzenie po odczytaniu wpływów ogłoszono 
za tajne.

Bułgarya a Grecya.
Ateny. (Tel. w ł) Odpowiedź Grecyi na no

tę  bułgarską odejdzie dzisiaj do Sofii.

V sprawie demoblltzaoyi.
Ateny. (Ag. tel. at.) Odpowiedź Grecyi w 

spraw ie demobilizacji będzie dzisiaj udzielo 
na Porcie.

Rokowania w Petersbnrgn.
Wiedeń. (Tel. wł.) Bułgarski prezydent mi

nistrów  uda s-ę do Petersburga, aby cesa
rzowi wręczyć obszerny m em oryał w sp ra
wie sy tuac ji i poprzeć go osobistymi argu

ul. S zew sk a  L. 3
( tu i:  p rzy  R ynku g łó w n y m ) .

artykuły *r tej rubryce R edakcja  nie 
przyjmuje odpbwlsdsialneioL

WPISY
do pryw. Seminaryum nauczycielskiego żeńskiego 

z prawem publiczności

Sebaldy MiinnlchoweJ
odbywać się będę w daiach 2", 29, 30 czerwca i 30 
sierpnia. — Egzamina wstępne na kurs pierwszy 

_ w dniach 1 lipca i 1 września.
Do internatu, utrzymywanego przy Zakładzie, przyjmie 

się jeszcze kilka uczenie.

Kawiarnia i Resłauracya
w Zakopanem.

Od k ilk a  la t przy rog t nl. M arszałkow skiej i 
Krupówek mie-ci się aaan a  i odwiedzaur przeć
szerszy ogół Kawiarnia I Restauracya pp. Prza- 
nowskich. —  Po KrantownBm odrestaurow aniu  
całego lokalu  i w erandy z daiem  1 lipoa odby
wać się będą codziennie koncerty znanej pier

wszorzędnej m uzyki salonowej. 
Właściciele kaw iarni, znani jak o  fachowcy, dają 
zupełną rękojm  ę, że odpowiedzą wszelkim wy

maganiom  publiczności.

Poleow w największym wyborze 
kw iaty  cięte, doniczkow e, palm y, p rzy j
m uje w szelkie zam ów ieniaw  w  zakres 
kw ieciarstw a w chodzące  i u trzym uje  
w ielką a rty s ty c z n ą  p racow nię  w ieńców  

okolicznościowych.

=  - i  NOWO O T W O R Z O N A  :—  wm  j

K w i e c i a r n i a  F .  W lCFZ
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Zafc id u i  yaŁ-knureni-* ski i bodowi, |

Józefa KULESZY
naprzeciw cmentarza 
w Krakowie posiada 
wie ki wybór gotc .. ych 
pomników z piaskow
ca. granitu imarmoio. 
Podejmuje się wyko
nania grobów w miej- 

icn i na prowinoyi. 
Telefon 1359.

Zakład woihleezniGzy

tir- G H R A M G A
W ZAKOPANEM

ott. i  cy caiy yok. Umleucsenk dla *50 oi.ob 
urządzenie zakiad i i łazienek plem^i-przędne 
Owy pnyitępne. Od 10 Eor. dzian ia  wzwyi 

za pokój jednoosobowy ■ ntrrymanlew.

Inteligentna osoba
poszukuje miejsca do zarzadu domem we 
dworze, lub aa plebanii. Zna się dobrze na 
kurbn5 i gospodarstwie. Zgłoszenia M. 0. 
Kraków, ul. Krowoderska 17 II p, na prawo.

833 2 1

I I
w wybór >wycii g . unkach w 3, Kg. koszy
kach po Kor. 4. h i s z p a ń s k i e  c z e r e ś 
n ie  po Kor. 3. wysyła Sziiasy i eksport owo

ców Kiskoros. Węgry. 354 7 1

Sławne z  dobroci

Biuro podróży Oświećmo
iPoisc&my  go/ąw o w s z y s tk ie ,  k tó rzy  m a jąz a tp fa r  jechać 
^do iK S rjffe i lub aby adaH się z pefnesia zau

faniem  r^lRS w p io s t do |
Biura podróży 1  jfii BłMiadtekioj w Oświęcimiu,

która ma dafnyc-b sgeoM w , «wb uaratm ezY. ||

C u k r y  deserowe
865 10 ]poleca

Józef Sieraontowski
KRAKÓW, UŁ. B R A C K A

(lasła deserowe
wysyła w 5 kg. paczkach za pobra

niem po K . 16. 833 3 3
Z arząd D óbr K o lb u sz o w i.

82-ietnia staruszka
wdowa po wete śnie z r. 1863, uu_y_ ująoa 
syna i córkę nieuleczalnie ohorycL, prosi a 
wsparcie. Łiszawe datki przyjmuje Adminl- 
stracya „Głosu Narodu" pod numerem 235

ijHastępst mo i sk ład

h U f  B r
^  j  W m *  P “ 1  J F H

słynnych aparatów i słoi do konserwowa
nia jarzyn, owoców, mięsa, grzybów itp.

pa-i»fdi f rr.-;i

W .  H A L S K I
handel żela  sny 

Szewska 23. Kraków. Sukiennice 21-22

K T O  C H C E
W TANI SPOSÓB URZĄDZIĆ SOBIE DOBOROWĄ 
BIBLIOTEKĘ DOMOWĄ NIECH ZAPRENUMERUJE

„ B ib lio te k ę  D z ie ł
V?y b o r o w y c h "

CO T Y D Z I E Ń  K S I Ą Ż K A  ZA 19 I P Ó Ł  KOP
N r d n ;r c it  ^ s ią ie i i  n!e drukulsmrr. 
ICaila książka łd st za jm ująca.

W  ROKU 1913 MIĘDZY INNEM* DZIEŁAMI WYJDĄ :

P a m i ę t n i k  B u k a r a ,  uzupełniający słynne Paniięfnibl O cM ieso
CZASY PRUSKIE, wspomnienia J. FALKOWSKIEGO 
PAMIĘTNIK MŁODZIEŃCA t̂wierdzy kijowskiej i awity-Gawrońsklego 
PARAFIE POLSKIE NA SYBERYI ks. JOć EFATA ŻYSKARA 
Zjawiska medjumiczne profesora dr. ) Ochorowicza.
JAK SIĘ DOCHODZI DO WIELKICH FORTUN Myusa

Z nowości literackich polskich wyjdą dzieła: 
Rodziewiczówny, Zapolskiej, Tetmajera, Pcrzyiiskiego, Żmijewskiej

i wiele innych.

Redakcya posiada w tece szereg współczesnych utworów tłuma 
■ =a=a= .. czonych z literatur obcych. - —  -  - -

Ż Y W O T  I C Z Y N Y  
k s . Jó z e fa  P O N I A T O W S K I E G O

H .A K t i i iN  Całoroczni prenumeratorzy Biblioteki 
D B Z P ^ J i i n ^  p r s i f i i u n *  Uzifł Wyborowych otrzymają tę książkę 
jako premiuro bezol na wytworayn papierze z iiusrrao w ozdobnej oprawie

Cena prenum eraty w W arszaw ie kw artaln ie K 2-50, z p rz^ryłką 315. 
ża  oprawę dopłaca się 1 rb. 59 kop.

Redaktor Zdzisław Dębicki. — — — W ydawca Kazimiera Gadomska.
Wa-dzawa, Nowo-Sienna 2, tel. 114 30.

2 )1  K M D

W F M lip M B
StACl

TkllTWBKMfKI
w Krakowie 

S i k o w l o - k a  f. 7
(dom własny) Telefon AS'.1 

\ Podejmuje nię wykouuwa- 
ula w bzelkich robót w zc- 
kres ten wchodzących, 

I a Ws ztzegóinośc! G R J BO 
WCOW i POMN1KOW. 

lak w miejscu jaic i aa prowiacyl. Po- 
■as-s wielki wybór gotowych pomników 

z piaskowca marriiuri i g-anirt.

P o ta n ia ło
Masło 

kuchenne 
’ d e s e r o w e

Olszowski
=  K R A K Ó W ------

^ ynek róg  Szpitalnej.

, Zdolnego ktrepeftora
dc maturj realnej na wrzesień b. r., lu l do 
pojedynczych prz idmiotów, przyjmie m° za
raz. Zgłoszenia z wyn *eu,Hniem pi zedmio- 
tów : pod „Kc r e p e t y t o r "  poste restante 
^ raków, za okazauiem kwitu inseratow«g .

885 3 2

KATALOGI ROZSYŁA SIĘ BEZPŁATNIE.

1 W Y B O R N E  M A S Ł O ?
©  deserow e, stołow e i kuchenne po cenach targowych wysyła pocztą i koleją. ©

©M leczarnia Ł u cza n o w tck a i
©

tnFBIUwJS

Dla fetnibów
W nzyjemnoj górzystej nkolicy w  M s z a -  
f l e  D o ln e j w bliskości Rabki jest do wy
najęcia zaraz 3 pokoje z kuchnią Poczta 
i stacya kolejowa w miejscu. Wiadomość 
u p. Cieókiewicza nadzarz.dcy po latLo „eco 
w M annit Dolnej. h5o a '2

akój duży
z kuchnią, stosowny na biuro do wynajęci!

od 1-gu sierpnia.
Wiadomość II. p. od frontu w O gniku 

łauozy cielskiem,
R y n ek  G łó w n y  29.A k a d e m i k i  N*8ziw|difc pasła^  W i MxmlM A AAAa : nuwAt. nu 7K«tar7aiA m irnirttu w unfes

, = i |
p i

w Krakowie, ul. Czarnowiejska 1. 70. 828 0

nawet na zastarzałe nagniotki w aptece 
celując] uczeń, zdolny korepetytor, poszu- Eustachego^ Sokalskiugo^ w  ̂ Kętacn. Słoik 
kuje na wsi lekcy! z niż. gimeazyum. Adres '

Z a k o f p a n e  P o s t e - r e s t .  K. Z.
837 5 4

Opłata poozt. 45 bal. za zaliczka 
o 20 hal. więcej. 476 50 18

C. k. Dyrekcji, kolei ceństwowych w Kraktwie.

W Y C I Ą G
z rozkładu jazdy ważnego od ! maja 1913.

100L. -jjg- Y1613

Dijazd z Krtkewa. Przyjazd do Krakowa.

Do wydzierżawienia
Majątek w zachodniej Gali yi około 1000 
mórg obszaru z  g o r z e ln ia  (8C0 hekt. 
kontyngentn) z ohmlelarnlami. Inwentarz 
żywy i martwy do nabycia od właściciela 
majątku. Dzierżaw.- na dłuższy czas. Wia
domość: Zarząd Dóbr, Zdzisława Wiodka, 
Dąbrowica p. Chrostowa. 34. 3 1

12-20 w nooy, p. osob. Nr. 11 do Podwuło- 
esysk. Połączenia: do No «eg ó Sącza, Kry
nicy, .Urłowa, Tcmobrzega, Sokala, Sam
bom. Stryja, Brodów, Potutor, Husiatyna. 
Kop] ozynieo, Grzymalowa.

12-fc‘ w nocy p. poep. Nr. 8 do ,7i tdnia, 
Połączenia: do Dpawy, Pragi, Karlsbadu. 
Wrocławia i Berlina.

3-la w nocy, p. posp. Nr. 7 do Cznmiowiec. 
Połączenia: do Szczucinr Tarnob-zega, 
Bełżca, Sokala, Sambora, Chyro w o. Stryja, 
Husiatyna, Itzkan, Jass, Bukaiesztu.

o 55 w nocy, f .  posp. Nr. 10 do Wioćuia. 
Połączenia- do Warszawy, Cieszyna, Wro
cławia Berlina, Opawy, Berna, Karlsbadu, 
Pragi.

4-20 rano p.oaib. Nr. 31 do Oświęcimia przez 
Podgone-Płaszów. Połączenia: do Wado
wic przez Spytkowice.

5-20 rano, p. ocob. Nr, 20 do Wiednia. Po- 
łącsenia: do Wrocławia i Berlina przez 
Tmebmię.

6-40 rano, p. posp- Nr. 1 do Podwołoczysk, 
Stanisławowa, Ickan. Połączenia: do Szczu- 
oina, Nowego Sącza, Krynicy, Orłowa, 
Tarnobrzega, Jajła, Dynowa, Bełżca, 
Sokala, Sianek, Rawy Ruskiej, Sambora, 
Brodów, Czortkowa, Kijowa, Odessy.

6*52 rano p. posp. Nr. 2 do Wiednia. Połą
czeni* do Wrooiawia i Berlina przez Trze
binię, Cieszyna, Koszyc, Opawy, Bema, 
Ołomuńca, Pragi.

7'DO rano, p. o»- i, Nr. 15 do Podwołoozysk. 
Połączenia: do Szczuoina, Rozwadowa, Nad- 
brzezia, Sambora, Stryja, Sta-isławowa, 
Brodów, Kijoyra, Odessy.

8*10 rano, p. osob. Nr. 411 C, Wieliczki.
81-fi runj, p. osob. Nr. 6211 do Kocmyrzowa 

i Mogiły.
846 rano, p. posp. Nr. 303 (oa 15 V. do 

30 _Ł wł.) do Podwołoczysk. Połączenia; 
do Sambcrn, Sianek, Fodhajec, Stojanowa, 
Brodów, Kopyczynieo, Kijowa, udessy.

8*30 rano, p. osob. Nr. 41 do Nowego Za
górza, Sambora, Stryja przez Podgórze- 
pfarizów. Połączenia: du Wadowic i Bieisaa 
przez Kałwary^, do 2ywoa, Zwardonia, 
Zakopanego, Gorlic, Borysławia, Tottano- 
wic, Stanisławów , Tamopula.

9-30 rano, p. osob. Nr. 18 dc Wiednia, Gli
wic, Wrocławia, Cieszyna, Opawy, Bema, 
Warszawy

10-zó rano, p. osob. Nr. 43 (od 15 VI. do 
30 -X. włącz.) do Zakopanego i Rabki. 
Połączenia: do Żywca, Zwardonia.

10.15 rano, p. »aob. Nr. 13 do Podwołoczyta 
i Ickan. Połączenia: do Nowego Sąoza, 
(Krynicy od 1 V. do 30 IX. wł.) Orłowa, 
Tarnobrzega, Jasła, Dynowa, Sokala, 
Ghyruwa, Sambora, Stanisławowa, Po
tutor, Kopyczynieo, Zbaraża.

1.15 po poł., p. otob. Nr. 33 do Suohy, Oświę
cimia przez Podgórze-Płaczów. Połączenia: 
do Wadowic i Bielska przez jKalwaryę

1-30 po poł., p. miesz., Nr. 481 do Wieliczki
1"42 po poł., p. osob. Nr. 8213 do Kocmy- 

sowa 1 Mogiły.
1-42 po poł., p. osob. Nr. 48 B (od 1 V. do
3t> IX., co niedzielę i święta) do Trzebini
1-57 po poł., p osob. Nr. 14 do Wiednia: 

do Wrocławia, Berlina, Opawy.
2-35 po poł., y. posn, Nr. 6 do Wiednia. Po

łączenia: do Wrocławia, Beriina, Pragi, 
Karlsbadu.

218 po poł., p. osub. Nr. 44 B (od 1 V. do 
30 ]Y oodziennie) do Trzebini. Połączenia: 
do Gliwic, Wrooławia, Warszawy.

2-51 po poł., p. posp. Nr. 5 do Lwowa. Po- 
łąozenia: do Szozucina, Nowego Sąoza. Roz
wadowa, J o ł  Dynowa, Sokala, Chyrowa 
Sambora, Stryja.

3-00 po poł., p. osom- Nr. 25 do Tamowa. 
Połączenia: do ‘ z izucina, Stróż. Jasła, No
wego Sącza. (Orltwa od 15 VI. io  30 IX)

3-25 po poł.. p. osob. Nr. 49 do Suchy, Żywca 
(od 16 VI. du 30 IX.) Zakopanego, No 
wego Sącza, Stróż.

5*40 po poł., p. osob. Nr. 27 do Łańcuta. 
Połączenia: do Stróż, Nowego Sącza, Jasła.

6-00 wieczór, p. osob. Nr. 116du Oświęcimia
6 45 wieczór, p. osob. Nr. 16 do Wiednia 

Połączenia; do W trszawy, Petersburga. 
Wrocławia, przez Trzei inię, do Berlina.

6'5Ó wieczór, p. miesz., Nr. 61V do Tarnowa.
7-40 wieczór, p, miesz. Nr. 463 do Wieliozki.
7 44 wieez,, p. pusp. Nr. 204 (od 15 V. do 

30 IX.) do Karlsbadu.
7'65 wieczór, p. osob. Nr. 45 do Nowego Za- 

gó-za, Cbjrowa, Sambora, przez Podgórze 
Płaszów. Połączenia: do Oświęcimia, Wa- 
dowio przez Kalwat-j v, Żyw ća, Gorlic, Mezo- 
Laboroz, Przemyśla, Sianek, Lwowa.

8*00 wieczór, p. osob. Nr. 6215 do Kocmyrzowa.
8-43 wieczcf p. posp. Nr. 1 do Ickan, Bu

karesztu, Konst incyl. ‘Połączenia do Chy
rowa, Sambora, Stryja. Konstantynopola 
okrętem.

9x0 wieczór, p. ojob. Nr. 17 do Podwoło
czysk. Połączenia: do Wieliozki, Cuyrowa, 
Sambora, Stryja, Jaworowi:, Rawy Ruskiej, 
Podhajec, Sianek, Brouów, Husiatyna, 
Czortkowa, Kopyczymec, Grzymałowa, Ki' 
jowa, udessy.

10-15 wieczór, p. posp. Nr. 4 do Wiednkt 
Połączenia: do Warszawy, Iwanogrsdu 
i etersbnrga, Wrocławia, Berlina, Opawy, 
Pragi, Ka-lsbadu.

10*36 wieczór, p. posp. Nr. 104 do Wiednia,
10-55 wieczór, p. osod. Nr. 19 do Lwowa, 

Pcląozema: do Wielicz';i, Jasła, Dynowa, 
Chytawn, Sambora, Stryja, Stani .ławowa, 
Jaworowa, 8ianek, Sambora, Stojanowa.

11.55 w nocy, p. oseb. Nr. 47, do N-wego 
Sącza. Połączenia: do Oświęcimia, Żywcu, 
Zwardonia, Zakopanego, Orłowa, Stróż, 
Nuwegt Zagórza, Sambora, Sianek, Bory 
sławia. Stryja, Stanisławowa.

12-40 w nocy, p. rosp. Nr. 8 z Dzerniowier 
Połączenia: od Bukaresztu, Jass, -iekau
Delatyna, Husiatyna, Jaworowa, Stojano
wa, Stryia, Samliora, Chyrowa.

3-07 p. posp. Nr. 7. z Wiednia. Połączenia 
z Karlsbadu, Pragi, OlumuncH, Opawy, Cie
szyna, Wrocławia i Berlina przez Trzebinię.

3-30 w nocy p. esob. Nr. 12 z Podwołoczysk 
Połączenia: z Odesay, Kijowa, Grzymałowa, 
Zbcuaża, Czortkowa, Husiatyna, Potutor. 

Brodów, Stcjiisławowa, Stryja, Sambora, 
Chyrowa, Sokala, Jasła Rozwadowa

4'52 rrno. p. osob. Nr. 20, ze Lwoza. Połą 
czenia. od Stojanowa, Podhajec, Chyrowa, 
Samuorz Stryja, Orłowa, Krynicy (od 1 V 
do KO IX.), N-wego Sącza.

5'3o rano, p. posp. Nr. 103 z Wiednia.
5'55 rano, p, osob. Nr. 48 z Nuwepo Zagó

rza przez Suchę. Połączenia: z Gorlic., Gr 
ł wa, Zakopanego.

6 0€ ra n i, p. pois . Nr 3 z Wiednia. Połą- 
nia: z Berlina i Wrooławia przez Rogumić.

6-32 rano, p. posp. Nr. 2 z Ickan. P jłącze- 
nia: z Konstantynopola przez Konstancyę, 
Bukaresztu, Zaleszczyk, Delatyna, Podha 
joo, Nowego Zagórza Chyrowa.

7*20 runo, p. osol Nr. 15 z Oświęcimia
osob. Nr. 412 z Wieliczki.

„ Nr. 6212 z Kocmyrzowa
7-20 raro, p. 
7'35 „ „

i Mogiły. 
7-55 rano, p osok Nr. 32 z Oświęcim) ipfzbz 

Podgórze -PłaszAw. Połączenia; z Żywo - 
Suchy, z Wadowic przez Kaluaryę i Spyt 
kowice.

315 rano, p. osob. Nr. 118 (od 1 V] do 30 
IX. wh) z Tarnowa. Połączenia: z Nowego 
Sącza, Jacła, Stróż.

3-40 rano, p. po p Nr. 203 (od 15 V. do 
30 IX wł.j z Kansaadu Połączenia z Pra
gi, Ołomuńca.

8-4 i  rano, p. osob. Nt . 13 z Podwołoczybk. Po
łączenia z Kijowa, Odessy, Gzyms- wa,l Wa
nia Pustego, Husiatyna, Czortkow a, Zbaraż*, 
Brodórr, Ickan, Stanisławowa, Rawy ruskiej, 
Podhajec, Sianek, Chyrowa, Iłowego Sąoza.

9-05 rano, p. osob, Nr, 41 z Granicy Połą
czenia z Wasszawy.

9'35 rano, p. osob. Nr. 13 z Wiednia. Połą 
czenia: z Ołomuńca, Opawy, Cieszyna, 
Bielska, Wrocławia, Beriina. Gliwic, War
szawy.

11*20 rano, p. miesz Nr. 462 z Wieliczki.
11-55 ran ., p. osob. (^r. 39 z Wiedni
12-58 rano, p, osob. Nr. 6214 zKoomyrzowa 

i Mogił]
1-13 p. poł., p. osob. Nr. 114 (od 1 VI. do 

3 0 IX. co niedzielę czwartki i iwięta) 
z Tamowa. Potączenla: z Nowego Sącza, 
Szczuci .

1*24 i - poŁ, p. osob. Nr, i 4 ze Lwowa, Połą
czenia z Sambora, Stryja, ChyrowSj So
kala, Dynowa, Jasła, Rozwadowa, Nadbrze- 
fcaj (Krynicy od  ̂ V. do 30 IX. wł.) No
wego Sęozu, Stróż, Jasia, Szozucina.

2'05 p. poi, P. osob. Nr. 44 z Nowego Są
cza. Połączenia z Krynicy (od 1 V. do 30

IX.), Zakupanngo, Zwardonia, Żywca 
Wańowie i Bielska przez Kainaryę

2'20 po p o ł, Nr. 6 p. posp. ze Lwowa. Połą
czeni: :: od Jaworowa, Ba wy ruskiej Sta
nisławowa, Chyrowa, Sambora otryja.

2-45 po poł. p. posp. Nr. 5 z Wiudnia. Po
łączenia: z Karlsbadu. Pragi, Ołomuńca 
Opawy.

!-3£ po poł. p. osob. Nr. 414 z Wieliczki
4 45 p. poi, p. osob. Nr. 26 z Oświęcimia 

Skawiny. Połączenia z Wadowic przez 
Spytkowice.

4 52 po poł. p. osob. Nr. 27 z Brzetławy 
(Lundenburga).

5-50 po poł. Nr. 116 (od 1 VI. do 30 IX, 
w ł) z Tarnowa. Połączenia (z Orłowa 
i Krynicy od lu VI do 30 IX ) Nowego 
Sącza, Stróż, Jasia, Szcznoina.

614 wieczorem p. miesz. Nr. 464 z Wieliczki. 
u5 wieczór, p. osob. Nr. 16 z Pcdwołcczysk 
Połączenia: z Bojowa, Odessy, Brodów, J a 
worowi Ickan, Rawy ruskiej, Stryja, Sam
bora. Chyrowu, Nowego Sąoza, Stróż, Ja 
sła, Szczucina.

663 wiecz., p. osob. Nr. 42 od Stryja, Sam
bora, Nowego Zagórza przez Suchą. Po
łączenia: i  Ławocruego, Borysławia, Tnsia- 
nowic. Gorlic, Orłowa, Bielska i Wadowic 
przez Kalwar ę.

7-10 wieczór, p. osob. Nr. 62ioz Kocmyrzowa.
7 36 y iecz., p posp. Nr. 201 (od 15 V. do 

30 IX.) z Podwołoczysk. Pełączenia z Ki
jowa, Odesy, Husiatyna, Kopyczynieo,

rodów, Stanisławowa, Stryja, Sambora, 
Jasła.

310 p. rosp. Nr. 1 i Wiednia. Połączenia:
Karlsbadu, Pragi, Ołomuńca, Opawy, 

Ciestyua, Berlina, Wrooławia, Bielska.
8-23 w iecz., p. posp. Nr. 102 (od 15 VI. do 

3u IX. wł.) z Zakopanego i Rabki.
8 50 wiecz., p. osob. Nr. 47 B (od 1 V. do 30 

IX. w niedzielę i świętu) od Trzebini.
910 wieoz. p. osob. Nr. 34 z Oświęcimia. 

Połączenia z Sierszy wodnej.
9*24 wieczór, p. posp. Nr. 4 z Podwołoczysk 

Poiączenia:od Kijowa, Odessy, Grzymaioj 
wa, Husiatjna, Czortk 3 va, Kopyczy, 
nlec, brodów, Ickan, Rawy ruskien 
Podhajec, Siauek, Stryja, Sambor -
Sokala, Tynowa, Jasła, Rozwadowa, Or
łowa, Krynioy, Nowego Sącza, Gorlic 
otróż, Szczuoina.

J‘4b wieczór, p. osob. Nr. 12 z Wiednia.
1 ołąoienia: z Pragi, iłomuhca, Opawy,

10*24 wieczór, p. osob. Nr. 24 z Rztszowu.
j  ołąozenla: od Jasła, Rozwadowa, Orłotra 
Krynioy, Nowege Sączu, titróż, Nowegu 
Zagórza, Szczucinu, Wieliczki.

lk tib  wieczór, p. osob. Nr. 46 z Nowego Są
cza przez Sochę. Połączenia: od Orłotra, 
Zakopanego, Zwutitonla, Żywca, Bielska, 
i Wadoi.io przez Kalwnryę.

: 1*33 w nocy, p. posp. Nr. 9 z W iednia 
i'Ołączenia: z Karlsbadu, Pragi, Opawy 
Wrocławia i Re.-lie . przez Trzebinię, Mo
skwy, Petersburga, Warszawy.

M I O D U
większa ii >ść z lip, lub »kaoyi, czystego, 
najlepszego, z pasieki krajowej kupi zakład 
„LAKTOL", Kralów, ul. Karmelioka L. 15.

846 3 1

Ucznia
z ukończoną 2 lub 3 klasą szkoły średniej 
z dobrem pismem przyjmie zakł" I przemy
słowy na 3 letnią praktykę. Zgłoszenia 
ul. Kremerowska 1. 10. partbr o godz. J po o,

745 3 1

Swa pokoje
k u c h n i a

d o  w y n a j ę c i a  w  g ó r s k i e j  o k o l ic y
na lato. 842 3 2

Urząd poczt iwy Niedźwiedź, cbok Rabki.

: P o d  g w a ra n e y a  n a tu r a ta e  :

W I N A  M S Z A L N e?
Rolnicze Towarzystwo w Wippach (Kraina), 
polecane gorąco prz z książęco-biskupi or
dynat w L-iblanie, dla dostawy pod gwaran- 

cyą naturalnych win mszalnyoh.
Białe wina nadzwyczaj łagodne ■ dobre — 
dostawa od stary i kolejowej Hałdensohaft 
kolo GORS, po K. 56 —, dc K. 60 —, za 100 i. 
Szczególnie d e l i k a t n  i, sortowane wina. 
jak Pinela, Bnrgundzkie b ałe i czarne, Ries- 

ling & Zeleu po h 63-— do K, 85 — 
Niżej 56 im . nie dostarcza się. 

Towarzystwo znajd ije się pod najściślejszym 
nadzoren psrafialnego Urzędu w Wippach, 
tak, żs jakiekolwiek n a d u ż y c i e  jest 
wykluczone. — Przy wiekszyoh dostawach 

— — — niższe ceny. — — —

Towarzystwo Rolnicze w Wippach (Kraina)

Maść na piegi
oanws w 5 dniach grnntow nie pi^g>, 
liszaje, w ągry  I w szystkie nieczy^-oś 
Skóry. W ciera Się ją  na  noc, r. r w t
umyri twarz m y 4 le m  k w i? i>
W e n t. Cena maści 1 K., myd i 70 b 
W yrób i sk iad  w apioee J .  MlCSiO* 
lo w s d ie g o  «r T a rn o w ie . ®  «

859 3 2

Za 6 kor.
--."lulka 5 kg. brutto znakomitej BRYNDZY 
MAJOWEJ wysy*a za zaliczką fabryczny 
•kład serów kiracl Rolnlckich, Kraków Wie
lopole 7/M. — Cenniki różnyoh serów na żą

danie d -mo i opłatnie. B6b 5t*-3ó

Fożpha
8 -1 2  tysięcy kor. na hipotekę w mieście 
lub na wsi. — Zgłoszeniu: Z. A, poste 
restante Tamowieo koło Jasła. 861 8 %

P o s z u k u j e  s i ę

POKOJU
słonecznego, bez mebli, z osobnem wejściem. 
Zgłoszenia do Administracyi „Głosu Narodu-  

pod J. M. 816 0

BUtner’8 t®1* kfSry
jest aałklen zge! - 
czouym roeczynein 
e t  e r y o z n o-olejKó- 
wyeh balsamiczno- 
żywicznycbsubstak- 
oyj świerka nadaje 

letnich w-.rr acniająoTch uśmierzają
cych dolegliwości, kąpieli wannowych i po
lecają go 1 eaarze usilnie od przeszło 20 Jat 
diadzicoiidorosłyob.Na jedna kąpiel 80 hal 

Główny skład:

J U L IU S Z  BIT TWER
k. u, k. Ho.Tleferant, Apotheker in 

R eichenau  fN . Ó st-).
Ż^daó należy iry*. utnie Bitt- 
nera wyrobów z Rel snenan 
(N. Ost.) gdyż istnieją liosn^ 

Scuntioafo, naśladowania.

■10 do 30.000 Ł
poszukuje na hipotekę po Kasi3 Ojzczęd- 
pośm na realność w śródmieściu ( b e z  po>  
ś r e d n i c t w a }  na dłuższy przeć ąg cza 
su — % um aj-sowany. — Wiaoomośń
Poste-restanie Kraków, Liczba 2006 (za oka

zaniem kwitu inseratowego). 724 0

Żętyca owcza
r,ir piersiowo chorych

Serki  o w c z e
do nabycia w zakładzie

s  „Ll\ K T  O L“ =
ul. Karmelicka 15.

682 10 C

X
■ X

U A K d W ,
D oujaw aklago 1.1 KADEN K R A K Ó W ,

ul. Dunajewskiego I. 6

TOWARZYSTWO AKCYJNE W KRAKOWIE
I n t r a l M  zastępstw a wszystkich zledsoczsaych fabryk ceramicznych w Aastryl poleca:

X

JE Z Z Z Z Z S Z Z Z  ----------------------------------------------------------------------------- -----------------------------------
ń JR f KnblUNKOWE wewnąta-a i zew nątrz glazurowane, G |ps MURARSKI z ^ „ n e f  tebryW, w Glłnnuj Nawansi
w raz z wBzyBtkiemi częściami;a8onowemi, potrzebneml H ,oRAWE PA! ADDWA T e-rab cn r1 /  wlasnei fabrrt- ' w
do kanalizacji w  azczególnońcł: spody, w pusty 1 stu - _  Ą  , e m r u T  po -**1 ANIl/iri j,. - .« hu
e L n k l  b d m  -  POSADZKI KAuioNKDWE i Ute, f  i C
BSST-r. k3S3k diSSEłwSL.' .̂

i GlinneJ N a r a r y i  k o lo  L w ow a. ^ * 1 *  “ rb  w  ^ e s a o w i c a m
I. m I, » — - r - -  M ■ — ■ »  1 1 ■ ■ - _ — v — 1

Dom komisowy I spedycyjny lii
* ans ---------------

Z?kM przowozo oiobli pod firma:
§ L. Zawadzki Z1 Balicz:'■<[ w Kralcowii ul. Braeka I. B

Wykeauje wazelklo ipady iy i kole|«w«, selenlo ,u*xyrfc— 
przewozy nobli w aleśnle I na prgwtaeyl ^ateetew w yel 
wozs ■!, przyjmwln ■> • ^ ‘icbewinie arząSzeaki ium w m

bodtbi kAWttwiiyt^ej włwfefafaK lare*io«. WTdnww* łoe pmheafo w r-b m  ******* h-m mMitimu J H


